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Za wiersz milinetrowy 6 » łamowy: 


akc z lub jego zastępca oraz pod tekstem t w, tekście 40 groszy; 

ostry. yreštor wydawnictwa przyjmują za - tekstem 30 groszy; nekrolog i 
, od godziny 1 do 2 po poludniu, są komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
wrażenie Wwa Za wyraz; , drobnę 15 groszy; pO 
ces przeciwko 4% Mie nie szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
jonnet, stojące na paka ae t ch mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez 


1 zastrzelenia 
irza d-ra Ludwika 
Oto bliższe szczes 


robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Odnoszenie do domu 40 zr. 
Artykuły ~ nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłatne. 


cyjnej afery, której 
ło obfituje w mó 
/kle dramatyczne: 


rta | Armanda Bom 
wmi od kilku lati 
zielne dziewczęta 


czają się niezwykę 
dały się znęcić 


póżn 


naryskiego, 

ty życie niezwyklć 
ko borykały się £ 
rsza z nich Marii 
vczynią w pewnym 
-onlekcji damskiej 
była urzędniczką 
kiem biurze okręg 


ostatnich zauważy 
vej siostry niezwył 
gnr=-hienia. 
niej i rozmowni 
raciła humor, stas 
milczącą. Na pyi 
dpowiada? wymi 
zedł wreszcie mo 
rym  stotny stam 
dał się więcel 
stwierdziła z prze 
kochana jej siostra 
Urządziła wówe 
ie nies!vchaną ad 
że ta wreszcie 
la prowdo, 


e łączyły ją intymi 
z czlowiekiem żo 
t lekarzem -Arned 
jak utrzymywała 
:zu udawał przed 
a dy dziewczynś 
> o tem że on mg 
łjej, że z że ą się 
ożeni z Armanda 
r się o tem, Mare 
tychmiast do o% 
i 

wyjaśnienia, 

iel zachował się 
sposób cyniczny, 
gw który się po 
atrzyła i dala do 
ty, które spowo* 
chmiastową jega 


przeciwko  mści* 

siostry śledzona 
licznoś* paryską 
kiem zaintereso- 
1a sympatja kie- 
yskarżonej, to też 
lowoleniem przy* 
walniający oskar | 
kary, 


SAWISGRE-— | 
Rakowski 


27-81. 

) uszu, aosa, gardis 
yłuc. 

owska Nr, 9, 
12—2 5—7 


aicarii. 


rmm zwyczajem 
askach przede 


e. aluowiada 
>wskł, 


Rękopisów zarówno użytych jak 


odrzuconych redakcja mie zwraca. 


Rók IV, Ne 308, 


Łódź, sobota 29 grudnia 1928 r. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówio- 
nem miejscu 50 proc, .3-kolorowe 


administracja nle odpowiada, 


b. proc, droższe, Za termin druku 


Niewinne zapytanie. 


Zląkibym się ciebie, kobieto, 
Choć serce [wa mum, nie kota, 
Gdybym cię spotkał przypadkiem 
Na drodze swego żywota. 


Zlakłbym się oczu, co błyszczą, 
Jak oczy grożne Mellsta 

I ząbków... ale a'propos — 
Jaki je wstawiał denfysta? 


rom. 


s AH : - 


Łuczakowska wraca do zdrowia. 


Władze śledcze przesłuchały ją w oddzielnym pokoju. 


Łuczakowska, żona urzędnika 
karostwa Grodzkiego, zamiesz 
ła przy ul. Sienkiewicza 62, 
jtóra przed niedawnym czasem 
astrzeliła swą 

9-miesięczną córeczkę, 
następnie sama usiłowała ode- 
rać sobie życie, jak się dowia- 
ujemy, po przewiezieniu do 
pzpitala miejskiego św. Józefa 
izybko 
powraca do zdrowia, 
fuczakowska czuje się obecnie 
upełnie dobrze, zachowuje się 
normalnie, spaceruje po kuryta- 
rzach szpitalnych ! w najbliż- 
szych dniach zostanie wypisana 
te szpitala. 

Natomiast po opuszczeniu łóż 
ka przez Łuczakowską, zjawili 
się w szpitalu przedstawiciele 
policji śledczej, którzy w osob- 
nym pokoju 

badali ją 
I starali się ustalić przyczyny 
tragicznego czynu oraz okolicz- 


ności, które pchnęły ją dó tak |tego badania trzymane są nara- 


potwornej zbrodni. 


zczegóły | zie w tajemnicy, 


Wielki proces komunistów w Piotrkowie. 


Rozprawa potrwa trzy dni. 


Piotrków, 29. 12. W sądzie 
okręgowym w Piotrkowie roz- 
począł się 
wielki proces komunistyczny. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Lewek Eissig, Wolf Złotnik, Ro 
man Weissmann, Reisla Rosen- 
feldówna, Szmul Rusin, Moryc 
Halpern, Alfred Kühle, Irena 
|Kuzior, Zofja. Gawronówna i 
Jan Wójcik. Dwaj oskarżeni, a 
mianowicie Zygmunt Skowron 
i Jakób Richtiger uciekli za- 
granicę. Skład trybunału stano 
wią: przew. Ostróżko, sędzio- 
wie wotanci Kiszczyński i Ma- 
szczyński, Jako obrońcy wystę 
pują dr. Breiter, dr. Ettinger ju- 
nior, dr. Landąu z Warszawy, 
mec. Różycki z Piotrkowa, Cie 
siński z Częstochowy i Krauss- 
kopf z Piotrkowa. Oskarża pro 


Ś. p. Leon Woyciechowski, 


ojciec Jerzego, rozstrzelany |4 
|przez bolszewików w Kijowie 
r. 1919, 


kurator: Izdebski, 

Akt oskarżenia zarzuca pod 
sądnym nietylko przynależność 
do partji komunistycznej, ale 
również zbrodnię zabójstwa 
niejakiego 
| Zenofowicza z Częstochowy, 
dawnego kolegi ze związku 
młodzieży komunistycznej, a 
nadto akt oskarżenia zarzuca 
obwinionym usiłowanie zabój- 
stwa Mariana Sosny,- również 
b. członka partji komunistycz- 
|nei, do którego komuniści od- 
dali szereg strzałów, podejrze- 
wając go-0o zdradę. 


[-.. 9 


|| Dom przy uk Kopernika 33%; gdzie w wieczór wigilijny rozegra= 
jła się krwawa tragedja miłosną, 6 której obszernie doniosła 
| 4 "ewczorajsze „Echo, 


Spisek na. życie 


Zbrodnia 1 samobójstwo. 


Do rozprawy, która w Piotr 
kowie wywołała zrozumiałe zą 
|interesowanie, wezwano 

96 świadków. 
Ogromną sensację wywołały 
zeznania głównego świadka 
oskarżenia Sosny, który omó- 
| wił szczegóły, dotyczące orga= 
|nizacji komunistycznej na teres 
|nie Częstochowy i. Piotrkowa. 
Świadek poznał m. in. Romana 
Weismanna, jako delegata na 
zjazd zw. młodzieży komuni- 
stycznej, który się odbył 3-40 
kwiętnia 1926 r. w Częstocho 
wie. 


E BIAŁEK. 
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Der me st J 2 


dyktatora Turcji 


wykryła policia. turecka w Angorze. 


Konstantynopol, 29. 12. (Tel.|wł.) W Ameryce wykryła pol 


GROŹNY POŻAR FABRYKI 


PRZY ULICY ZAMENHOFA 3. 


Ogień żniszczył maszyny. 


Dzisiejszej. nocy o. godzinie 
2:ej min. 55 wybuchł groźny por 
żar w  przędzalni Berlińskiego 
przy ul Zamenhoffa 3.  !. .| 

Frzędzalnia Berlińskiego pra- 
cowała na trzy zmiany, a w 
chwili wybuchu pożaru zatrud- 
nionych było 

około 40 robotników. 
Ogień wybuchł na parterze, w 
jednej z sal fabrycznych 'i objął 
momentalnie .przędzę,. rozpiętą 


na warsztatach. Pożar w mgnie- 
niu oka przerzucił się również 
na inne piętra, tak, że zanim 
zórjentowano się w sytuacji roz- 
miary ognia były: już groźne. 
Niemal wszystkie maszyny obję- 
te zostały 
rozszalałym żywiołem, 

Robotnicy rzucili się do ucie- 
czki, pozostawiając w salach fĝ- 
brycznych swe palta I ubrania, 

Na ratunek pośpieszyło kilka 


Uczta artystyczna w Filharmonii. 


Piękną ucztę artystyczną zgotowała miłośnikom muzyki Łódzka Orkiestra Filharmoniczna 
z okazji 10-lecia istnienia Związku Zawodoweso Muzyków Rzplitej Polskiei (Oddział w Ło 
dzi), Na zdięciu zespół orkiestry. z p. Heleną Fotygo i dvr, Bronisławem Szulceęm na czele. 


t 


[oddziałów straży ogniowej, któ- 
ra usilnie pracowała nad zlo- 
kalzowaniem ognia i aż do świ- 
ta ratowała trzypiętrowy budy- 
nek. 

Akcja ratownicza była nad- 
zwyczaj utrudniona, płomienie 
zajęły całkowicie wnętrze i stra 
żacy zmuszeni byli rąbać dach, 
by strumieniami 
się do najbardziej 

zagrożonych miejsc, 


Z OSTATNIEJ .CHWILL 

Ogień ugaszono o godz, 5-ej 
nad ranem. lIntensywną akcję 
ratowniczą prowadziły oddziały 
straży ogniowej II, 1, Ill i IV pod 
kierunkiem p. Szwarcholca, na- 
czelnika oddziału 1l-go. 

Przyczyną wybuchu pożaru 
było 

zapolenie się przędzy, 

Ogień rozszerzał się za pomocą 


W 


wody dostać 


| TEATR KAMERALNY 


Gmach Grand Hotelu, wejście od Traugutta. 


Dziś, sobota 29/XID i w poniedziałek 31/XII 
o godz, 12 w nocy 


DWA SPECJALNE ŃARNAWAŁOWE 
PRZEDSTAWIENIA. 
Anegdoty w 3 akt, 


CZŁOWIEK, ZWIERZĘ i CNOTA“ 


obsadzie: Marja Kędzierska, Halina Łapiń- 
ska, Z. Opolska, Stanisław Janowski, Michalak 
Staszewski, J. Woszczerowicz, mały Czesio. 
W roli głównej: MICHAŁ ZNICZ. 


Bilety do g; 7-ej w Cukierni Gostomskiego 
(tel. 64-00) potem w kasie teatru, 


pasów transmisyjnych. 
Właścicielami posesyj, w któ- 

rej znajduje się przędzalnia są 

pp. Fabrykant i Rozenblatt, 
Straty nieustalone, 


cja turecka mocno rozgałęzioni 
spisek na życie prezydenta Tur 
cji Mustafa - Kemala Paszy, Da 
konano licznych aresztowań, 
Udało się również schwyci( 
przywódcę spisku Kadry, 


zza ze ` 


Popierajmy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chojnach. 


Wybuch kotła parowego w cieplarni, 


Rodzina ogrodnika ranna. 


Warszawa, 29. 12. (Od wł.|rola Bucholca została ranna. 


kor.) — Wczorai wieczorem w 


cieplarni podmiejskiei ogrodni- [pięcioletniego 


ka Karola Bucholca w Jelon- 
kach pod Warszawa nastąpił 
wybuch kotła parowego 
służącego do-centralneco ogrze 
wania, Kocioł wvleciał w po- 
wietrze, zrobił wvłom w da- 


chu i spadł na pole w odległoś- ; 


ci stu kilkudziesieciu metrów 
od budynku. Cała rodzina Ka- 


L, Pirandella. 


sprawca 


Matke i svna 
odwieziono do 
szpitala. Eksplozia byla tak sil 
na, że w pobliskich domach wy 
leciały wszystkie szyby. 


GEORGE BENOIT 


zamachu na prokurai 
tora Fachota. 


str, 4 


Poincarć poda 


się do dymisji? 


Konflikt w łonie rządu o djety poselskie. 


Paryż, 29. 12..Cała dzisiejsza 
prasa paryska przynosi infor- 
macje o poważnym kryzysie 
wewnatrz gabinetu Poincareza 
Niektóre dzienniki twierdzą na 
wet, że dymisja Poincarego jest 
kwestją 

naibliższych kilku godzin. 

Konflikt cały wybuchł na tle 
sprawy podwyżki djet posel- 
skich, która wczoraj byta 
przedmiotem obrad senatu. Jak 


wiadomo, francuska opinia pu-| 


bliczna pod wpływem agitacji 
prasowej jest zdecydowanie 
przeciwna podwyżce diet posel 
skich, zwłaszcza z powodu ni- 
skich płac urzędniczych. 

Minister skarbu Cheron o- 
świądczył się jednakowoż za 
umiarkowaną 

podwyżką djet poselskich. 
Z tego powodu natychmiast po 
wczgrajszem posiedzeniu sena- 
tu w kuluarach doszło między 
Polncar'em a Cheronem do bar 
dzo ostrej scysfi, ponieważ pre- 
zydent ministr. sprzeciwia się 
podwyżce djet poselskich tak 
iługo, dopóki sytuacja finanso- 
wa Francii nie ulegnie jeszcze 
dalszej wydatnej poprawie. 

Wczoraj w południe rozpo- 
<zęło się posiedzenie rady ml- 


| nistrów w tej sprawie. Prasa tü 
tejszą wyraża przypuszczenie, 
że Poincare, który już od dłuż- 
szego czasu natrafia 
na szereg przeszkód, 

skorzysta z nadarzającej się 
|sposobności i wyzyska tę spo- 
sobność, aby wycofać się z ga- 
| binetu. 


Rozprawa wczorajsza prze- 
ciw Jerzemu Wojciechowskiemu 
oskarżonemu o zamach na p, Li- 
|zerewa, rozpoczęła się pod zna- 
kiem wniosków obrony, zmie- 
|rzających do jej odroczenia, 

Sąd jednak zdecydował pro- 
ces rozpoznać, nie bacząc na nie 
stawiennictwo kilku ważnych 
świadków. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, przewodniczący sędzia Kras 
sowski zwrócił się do oskarżo- 
neo z zapytaniem, 


Robotnik pod 


samochodem. 


Tragiczny czyn bezrobotnego. 


Dzisiaj o godz. 4-ej nad ra- 
nem został przejechany przez 
samochód, przed domem przy 
ul. Piotrkowskiej 4, 57-letni 

Bolesław Kapuściński, 
robotnik, zamieszkały przy ul 
Targowej 27. 

Nieszczęśliwa ofiara harców 
samochodowych uległa połama 
niu obu nóg. Kapuścińskiego 
przewieziono karetką poroto- 
wia w stanie b. ciężkim do szpi 


Wykrycie szajki 


|| 


tala św. Józefa. 

| Wczoraj o godz, 10-€j wiecz 
w bramie domu przy ul. Prze- 
jazd 20 usiłował otruć się 25- 
letni 

Aleksander Kwietkow, 

bezrobotny, zamieszkały przy 
ul. Lipowej 82. 

Przyczyny tragicznego czy 
mu nie są znane. Nieprzytomne- 
‘go przewieziono do szpitala 
(przy Zbiorni Miejskiej. 


fałszerzy monet. 


Wszystkich „fabrykantów” aresztowano 


Łódź, 29, 12. W ciągu ostat- 
nich kilku tygodni w Szamotu- 
łach I okolicy pojawiły się w 
bardzo dużych ilościach falszy= 
we 50-groszówki, jedno i dwu 
złotówki bardzo 

precyzyjnie wyrablane. 

„, Miejscowe organa śledcze 
przez dłuższy- czas bezskutecz- 
nie walczyły z szajką spryt- 
nych fałszerzy. 

«Dopiero w dniu wczoraj- 
szym udało się szajkę zlikwido 
wać. 

Składała się ona z pięciu 
osób, a mlanowice; z Jana Bą- 
ka i braci Józefa i Florjana Kło 
sów — łodzian, Franciszki Szas 
belskiej, mieszkanki wsi Zamo- 


rze, w powiecie konińskim oraz 
30-letniego Alfreda Hagego, 
mieszkańca Łęczycy. Hage był 
prowodyrem szajki I jednocze- 
śnie.głównym 

wykonawcą falsyfikatów. .... 

Nadtów”ręće policji wpadła 
cała „Jabryka* moc metalu do 
wyrabiania monet oraz pokaź- 
na ilość gotowych już pienię- 
dzy. 

Aresztowani za wyjątkiem 
Alfreda Hugego przyznali się 
do winy I oświadczyli, że Kfe- 
rownikiem „mennicy* był Ha- 
ge. Występną czwórkę osadzo- 
no w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 


— - X — 


Koszary w płomieniach. 


Skuteczna akcja ratownicza strażaków 
i żołnierzy. 


Łódź, 29 grudnia. W dniu o- 


Strat spowodowanych ogniem 


negdajszym około godziny 10|narazie nieustalono, w każdym 
wieczorem Łęczyca została za- | bądź razie nie są one zbyt wiel- | daniem tego, co widziałem w 
alarmowana wiadomością o po» |kie, 


tarze 

koszar 37 pułku 
piechoty przy ulicy Kaliskiej 57, 
„ Pożar jak ustaliło przeprowa- 
dzone dochodzenie wynikł wsku 
tek zapalenia się belek i sufi- 
tów od rozpalonych pieców. 


Ogień wybuchł podczas 
snu żołnierzy, 
Kłęby dymu i płomieni wzbu- 
dziły popłoch wśród żołnierzy, 

Niebawem przybyła miejska 
straż ogniowa. 

Dzięki energicznej akcji stra- 
ży l wojska pożar udało się kom 
pletnie zlokalizować w ciągu 
niespełna 

dwóch godzin, 

Budynek koszarowy uratowa- 
no, Ponadpalały się jedynie su- 
fity i podłogi wewnątrz sal żoł- 
nierskich, Na szczęście odbyło 
się bez wypadków w ludziach. 


IUHURAGANY ŚMIECHU tt! 


Pati Patachon 


Dawno nlewidzia 
ni amerykańscy 
w obrazie p, t 


RIFFi RAFF m Strażacy 


W rolach głównych 


Wallace Beery I Raym. Hatton, 


Nad program: FARSA. 


Początek seansów w soboty, nie» 
dziele I święta o gods, 12-ej. 


LEKARZ 
KOBIET 


(JAWNOGRZESZNICA) 
W roli głównej 


iwan Petrowicz 


Jerzy 


see O 


e 


Irólii żywot stowarzyszenia wolnomyślicieli w Łodzi 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarządziło 
likwidację tej organizacji w całejsPolsce. 


Warszawa. 29. 12. (Od wł. 
kor.) 
Wewnętrzn. zatwierdziło decy 
zię Komisariatu Rzadu w War 
|szaw ie o 
(likwidacji stowarzyszenia wol 
| nomyślicieli polskich. 


| czy przyznaje się do winy? 

Wojciechowski, młody przy- 
stojnych brunet, o wyrazistych 
oczach i ciemnej, zaczesanej do 
tyłu czuprynie, wstaje i mówi 
płymnie I wyraźnię, początkowo 
po polsku, a następnie po rosyj- 
sku, tłumacząc się, że mówienie 
po polsku sprawia mu pewną 
| trudność, 

Wojciechowski 
następuję: 

— Przyznaje się, że chciałem 
zabić jednego z prowokatorów, 
|którzy prowokują organizacje 
emigracyjne w Polsce, 

O samym zamąchu trudno mi 
już mówić, bo czas wiele zatarł 
i wiele szczegółów straciło dla 
mnie sens — wartość moralną. 
| Jednak ponieważ czynu mego 
dokonałem na ziemi: polskiej, 
przeto czuję się w obowiązku u- 
dzielić sądowi polskiemu wyjaś- 
nień, 

Dokonałem zamachu na jed- 
[nego z prowokatorów. 

Przewodniczący: Prowokator 
to'jest 

słowo obraźliwe, 
proszę więc go nie używać. 
Wojciechowski: —  Dokona- 


wyjaśnia co 


| 


'|łem więc zamachu, występując 


przeciw jednej z osób, które 
prześladują orgdnizacje emigra- 
cyjne w Polsce. Zrobiłem to nie 
pod wpływem alektu, lecz pòd 
|wpływem świadomości, że krok 
tego rodzaju jest konieczny i 
jeśli ja go nie zrobie, to musi 
zrobić kto inny- 

Nie był/to: z mojej strony akt 
zemsty za Straszne przeżycia 
osobiste. w Bolszewji i za gwałty 
popełnione tam na mej rodziniel 
Był to raczej akt protestu prze- 
ciw 


czynom bolszewickim, 
wymierzońym przeciw całej Ro- 
sjl. 

Nie mogę zapomnieć tego, co 
widziałem w Rosji, nie mogę za- 
pominieć tych potoków krwi, 
które dały się w moich oczach, 


ale czyn mój'nie był aktem zem 
sty osobistej, bo wówczas gdy 
chodzi o krzywdę całego naro- 
du, nie czas mścić się za krzyw- 
dy osobiste, choćby takie, jak 
uśmiercenie ojca. 

Nie będę męczył sądu opowia 


Rosji Stwierdzam jedynie, że 


W najbliższym czasie nastą pafi 
Ministerstwo Spraw |pi likwidacia majatku tego stò- | mają uzupełnienie 


warzvszenia. 


Taki sam lös spotka wszyst! 


Nowe dodatki 


dla funkcjonarjuszy państwowych 


Przy poniedziałkowej wy- 
płacie pensji styczniowej funk= 
cjonarjusze państwowi otrzy- 


dodatku mieszkaniowego, 
Uzupełnienie wypłacone nie 


kie prowincjonalne koła wolno | zależnie od otrzyvmvwanego do 


| myślicieli. 


zzz YĆ owe 


|to, na com tam patrzył, uczyniło| znania 


|ze mnie aktywnego przeciwnika 
dyktatury polstowickiań Nie 
mogę zapomnieć widoku piwnic 
czeki, które zwiedziłem w cza- 
sie chwilowego pobytu w Kijo- 
wie. Znalazłem tam 
krew i mózg 

najlepszych synów ojczyzny. 

Sam w tych piwnicach póź 
niej siedziałem po powrocie bol 
szewików I znam uczucia wy- 
prowadzanych na rozstrzelanie 
|chóć to, co przeżyłem. jest set 
ną częścią tego, co cierpieli in- 
Ini 

Zamach mój wiec nie był ak 
tem zemsty, nie miał jednak 
również na celu protestu prze- 
ciw uznaniu Sowietów przez 
Europę. Wyrazem takiego pro- 
testu mogłoby być zabójstwo 
osoby na takiem stanowisku, 
iak Woikow. Ale po zabójstwie 
Woikowa doszedłem do wnios 
ku, że ziemia polska nie jest od 
nowiednim po temu terenem. 
Ostatecznie czyn mól określam 
tylko jako 
akt samoobrony przeciw dzia: 

łalności. 
mającej na celu rozbicie organi 
zacyj emigracyinvch. 

Jestem Rosianinem. choć tu 
się rodziłem. Odmówiłem przy 
ięcia polskiezo obywatelstwa. 

— liważałem sie za skromne 
zg działacza, Sowietv nie dawa 
tv mi tu istnieć | pracówać, sfo 
sając wzęledem mnie. tak jaki 
innych, metodv nrowokacjj. — 
Gdy w r. 1927 miał jechać 
drogą nielegalna do Rosji, prze 
konałem się. że ci. którzy mie- 
Ii mi ułatwić zadanie. bvli pro- 
wokatorami. Gdv zabito. Woj- 
kowa. Sowiety zażadały aresz 
towania mnie. choć śledztwo 
władz polskich nie nie wykry- 
ło, Komisarz do spraw polskich 
w Moskwie zażadał 

wydalenia mnie z Polski. 

Zabójstwo - jest- dla mnie 
wstretne, alè w moiem prze- 
świadczeniu jedvna rzecz, któ: 
rą można zrobić dla Rosji — to 
zabijać bolszewików. Każdy za 
bity komunista, to krok do 0- 
swobodzenia Rosii, 

Miałem wiadomości. że człon 
kowie poselstwa na ul. Poznań 
skiei zajmują sie nie działalnoś 
cią dvplomatvczna. lecz inną 
robotą i jeśli sad zechce zarzą- 
dzić tajność rozprawy... 

Przewodniczacy: To do rze 
czy nie należy. 

Wofciechowski; A więc na 
zakończenie przyznaje że chcła 
łem zabić jednero z uczestni- 
ków zbrodni nad narodem ro- 
viskiim. 

Przewodniczacy: Czy oskar 
Żony znał Lizarewa? 

— Nie. W aucie siedziały 
dwie osoby. Przypuszczam, że 
ten, do którego strzelałem, 

był Lizarewem. 
O iero nazwisku dowiedziałem 
się dopiero od sedziero śledcze 
go. 

Sąd przystani? nastepnie do 
zaprzysieżenia świadków, 


BADANIE ŚWIADKÓW. 
Po przysiędze odczytano ze 


ltychczas dodatku mieszkanio- 
wego wyniesie 128 zł. 72 gr 


STRZELAŁEM ZA ROSJĘ! 


Wojciechowski przed sądem. 


Dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 


szefa sowieckiej misji 
handlowej, Lizarewa, jego b. se 
kretarza Makarenki. Wszyscy 
zeznają, że Wojciechowski ce- 
lował wprost w Lizarewa, 

Jako pierwszy ze świadków 
zeznawał b, 
szoter sowieckiej misji handlo- 

wej, 
Muszyński, 

Zeznał on, iż słyszał 2 — 3 
strzały, ale myślał, że to jadą- 
cy z tyłu samochód lub moto- 
cykl wywołuje takle huki mo- 
torem. Dopiero z samochodu 
usłyszał okrzyki- „strzelają“. 
Obrócił się I zobaczył, iż Liza= 
rew leżał na podłodze samocho 
du, potem zauważył Wojcie- 
chowskiego, stojącego z rewol- 
werem w ręku. 

Zkolei przesłuchano podkom. 
H. Rotmila, który brał udział w 


Główna 1. 


„WODEWIL” 


OSTATNIE 2 DNI! 


W upelankach Marokka i Nowego 

pea rozgrywaję się przygody mis 

osne wiekowo oryginalnej akcji 
w obrazie p. t. 


Marynarze i blondynki 


rolach fm: znany bohater 
GEORGE O'BRIEN i riajpiękniejsza blon- 
dynka Ameryki Lois Moran, 


Nad program: FARSA, 


Początek seansów w soboty, mie» 
dziele i święta o godz, 12-ej. 


„COÓRS0” Zielona 2. 


OSTATNIE 2 DNI! 


WIELKI SENSACYJNY FILM najnowszej 
produkcji 1928/29 r, z udziałem plemion 


INDJAN 
Władca skalnej doliny 


Masowe przepiękne zdjęcia, 
Nad program: FARSA. 


Początek seansów w soboty, nie- 
dziele i święta o gods, 12-e/. 


pogoni za uciekającym Wojcię- 
chowskim. 

Kom. Rotmil, wychodząc ze 
sklepu u zbiegu Wilczej i Mar- 
szałkowskiej, zobaczył ucieka- 
jącego człowieka, który znikł 
w bramie domu nr. 68 przy ul. 
Marszałkowskiej. 

— Weszliśmy do tego do- 
mu — zeznaje kom. Rotmil — Í 
gdy zastanawiano się nad tem, 
w którą sień uciekający wpadł 
z balkonu na pierwszem piętrze 
wychyliła się jakaś niewiasta, 
wołając: 

Policja, proszę na górę! 

Wszedłszy, do lokalu „Do- 
mu. Rosyfskićżo” na piętrze, za 
staliśmy tam oskarżonego; któ- 
ry oddał mi rewolwer ze sło- 
wami: 

— Strzelałem za Rosję! 

Przewodniczący: Jak zacho 
wywał się oskarżony? 

— Czynił wrażenie nietyl- 
Ko zdenerwowanego, ale | wy- 
straszonego. Nie chciał wyjść 
na ulicę w obawie przed zlyn= 
czowaniem przez tlum. 

Na zakończenie kom. Rotmil 
stwierdził, że Wojciechowski 
mówił, iż ostatnią kulę przezna 
czył dla siebie, lecz 

rewolwer mu się zaciął. 

Dwaj następni świadkowie, 
posterunkowy Wł. Dąbrowski i 
przodownik Bol. Schorek, byli 
również uczestnikami pogoni. 

— Do kogo pan strzelał? — 
pytał policiant. 

— Zabiłem bolszewika—od 
parł oskarżony. 

— Kto on taki? — pytał da 
lej post. Dąbrowski. 

— Nie wiem, wiem tylko, 
że bolszewik. 

— Dla czego pan to zrobił? 

— Za Rosię... 

— Przecież mógł pan nie- 
winnego człowieka zabić. 

— Nie, to bolszewik, znam 
go z widzenia. 


„ZABIŁEM, ZABIŁEM !* 


Po przerwie obiadowej listę 
dalszych świadków otwiera Bo 
rys Witman, który znajdował 
się w lokalu „Domu Rosyjskie- 
go”, gdy wpadł Wojciechowski 
blady i podniecony. 

Biegnąc, wołał: — Zabiłem, 
zabiłem... A następnie: — Te- 
lefonujcie po policję. 

Wobec tego żona kuriera 
Łukimowa pobiegła do okna. 
wzywając policji. 

Adw, Szyszkowski: A więc 
wzywano policję na żądanie sa 
mego oskarżonego ? 

— Tak. 

Sąd odczytał dalej zeznania 
radcy sowieckiego poselstwa 
Kociubińskiego, który zeznał: 

— Po zabójstwie posła Woj 
kowa otrzymałem 

telefon od nieznajomej osoby, 
która oświadczyła, że dzwoni 
z Berlina | donosi, iż sprawa Ko 
węrdy nie obejmuje tych osób. 
Mój pomagały mu w zama- 
chu. 
Informator obiecywał mi nade- 
słanie odnośnych dokumentów 
i na tem rozmowę przerwał. 
otrzymanyc wiadomo- 
ściach poinformowałem naczel- 


ków. 


mieszkaniowe 


Otrzymają je w Warszawie ŻYJ 
jnaci urzędnicy państwowi kat 
gorji 1, 2, 3 i 4. żonaci sędzia 


rałowie dywizji | wenerałowjgi 
brygady. w | 

89 zł. 35 gr. żonaci urzędiii 
cv kat. 5, żonaci sedziowie katsi 
3 oraz żonaci pułkownicy. o 
| 56 zł. 08 gr. żonaci urzędniej 
cy kat. 6, 7 oraz żonaci podpułć 


wie. Teł samei wvsokości uz 
pełnienie otrzymaja samotni wW 
rzędnicy kat, 3, 4 i 5. samoti 
sędziowie kat. D. C. Booraz'88 
motni generałowie dvwizji. ge 
nerałowie brygady i pułkownii 


cv. A 
34 zł. 80 gr. — żonaci urzęd 

icy kat. 8. 9.110. 11 i 12 oras 

żonaci porucznicy. bodporucze” 


nicy, starsi sierżanci, sierżanóii 
i plutonowi. Tei samei wysó 
kości uzupełnienie otrzymał 
samotni urzednicy kat 
motni sedziowie kat, A oraz s3 
motni podpułkownicy. niajoróśj 
wie i kapitanowie. 
23 zł. 94 gr. — żonaci funkat 
clonariusze kat. 13. 14. 15 í [ly 
oraz żonaci kaprale. ) 
16 zł. 38 er. — samotni 16 
rzędnicy kat. 8, 9. 10. 11, 14 
13. 14, 15.1 16 oraz samotni pó 
tucznicy.,  bodporuczmi 
sierżanci. plutonowi | ! 
Stawki te odnosza « 
do Warszawv, która w u 
uposażenłoweł zaimuie nalwvż 
sze mlelsce, W innych miejsca: 
wościach. podzielonych na 4 kiii 
gy, stosownie do liczby Indnośgj 
cl uzupełnienie to test znaczniś? 
niższe. j 
Np. w mieście, liczacem po 
wyżej 80 tys, mieszkańców ( 
klasa) funkcionariusze państwa 
wi wymienieni nowvżsi fakad 
otrzymułacy 123 zł 7 
trowmadą tylna DN ył 
ee a 5 "IE 
nika wydziału wschodniego M. 
S. Z. p. Hołówkę, 
P, Ilołówko wyraził powątpia 
wanie co do prawdziwości inlog 
macyj, zaznaczając, że zna Wy 
ciechowskiego i nie przyruezcra 
by mógł : 
on. być winnym. 
Następnego "dnia n 
łówko powiadomił muec- u utkat 
tywnych rezultatach rewizji di 
Wojciechowskiego, | 


WYJAŚNIENIA NACZ. HỌ- 
ŁÓWKI. 


(Przed sądem staje p. Holówa 


ko, naczelnik wydz. wschodnie= 


fo M, S. Z i udziela następująe | 


cych wyjaśnień: 

— Stosunek mój do tej spra« 
wy polega na pewnem niepor 
zumieniu. Otrzymawszy odp 


Kociubińskiego wiadomość o po | 


dejrzeniach przeciw  Wojcie- 
chowskiemu, oświadczyłem, że: 
jeśli chodzi o tego Wojctechow= 
skiego, który pracuje w „Russe 
pressie”, to 
obawy są płonne, 

Później okązało się, że Kociu* 
biński mówi o bracie pracownie 
ka „Russpressu'”, 


UJEMNE ŚWIADECTWO, 


Sąd odczytał zeznanie Awru- 1 


lina, złożone w śledztwie. Świa= 
dek ów rzucił cień na emigran=_ 
tów Siemionowa, Grunewalda i` 
Qziorowskiego. Miał przytem 
widzieć, jak Wojciechowski spal 
cerował od godz. 2-ej do 4 ej 
między Poznańską a Wilczą i w 
pewnej chwili spotkał się y 
z jakimiś dwoma ludźmi. ę 
Według tego, co miał jakoby 
Awrutina słyszeć od emićran=/ 
tów, zamach był szykowany aa 
posła Bogomołowa. 4 
Przesłuchani potem świadko* < 
wie: Piotr Kozłowski i Konstan 
ty Mikołajew, wystawiają Awru 
tnowi ujemne świadectwo, a p 
Mikołajew czyni aluzje, iż był 9, 


agentem sowieckim i po spełnie, 


niu swej tajemniczej misji w lo 
sce wyjechał, Awrutin  twier 
dził np., że widział, jak Wojciesi 
chowski spacerował po Poznań 
skiej od godz. 2-ej do 4-ej, a tym 
czasem p. Kozłowski widzial go 
około 3-ej na ul. Chmielnej. s 
P, Mikołajew, adwatat rosyl: 
ski, w dłuższem zeznaniu wysta” 
wia nader dodatnie świadectw 
oskarżonemu, jako wszechsi 


nie dodatniej jednostce, s 


z 


mu partjocie i altruiście. 

Na zakończenie przesłuchan 
brała oskarżonego p. Sergiusż8 
Wojciechowskiego I jego maiki 
Helenę. Oboje wzruszonemi 4ł4 
sami opowińidają o straszr ól 
przejściach swej rodziny w Boh 
szewji i okropnych scenach, kti 
rych Jerzy był świadkiem. i 

Dziś dalszy ciąg zeznań świad 

1, 


j | 
| 


, 8 


wię kat.'DPi C oraz żonaci goiti 


ł 
H 


. 


kowrńicy. malorowie i kapitan 


617. saa 


JI 


y 


| 
| 


y 


, 


shi 


Nr. 30 
Jak doni 


agencje prz 
swego czasu 
wa celem zł 
znanych ter 
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Na czele tej 
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daktor jedni 
cjonalnych 
nych Herbx 
wraz z kilk 
przyjaciółmi, 
niędzy na 1 
wanie wypr: 
noc. Na el 
się: sanie, 
technicznych 
liwić bytowa 
łych krainac 
psy, składan 
powiedni zaj 
prawa przyn 
taty, które n 
zostałyby be 
nia geografic 
tych najnie: 
kątkach glot 
Zdaje się | 
fatum ciąż 
Już w pie 
knaczna czę: 
prawy zapad 
dość na tem 
wpadły wi 
przez nie sa 
nurtu, któr 
pod kruchą į 
tych niepov 
nik wypraw 
zadecydował 
szych badat 


kresnem jed: 


zmy 

i zabrnięto v 
tepy, z który 
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sy musiano 

rakło żywi 

zwierzęta rzi 


Ponur 


Ponure mury 
ksyku gdzie 
dzi wielu k 
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BINET - VAI 


Alali 


Skoro pa! 
rzą opromien 
radościa zatr 

— Przed 
powtórz mi 
powiesz... 

A na to si 
Pansard z pc 

— Powiel 
wali mnie prz 
i że nareszci 
na porachunk 
że zachowałe 
kich moich I 
wiedzi, w | 
mnie z obrał 
brakiem wzg 
że cierpiałem 
nieważ chod; 
posagu dla c 
dostatecznie. 
wyrzucą mni 
śmielę się pr: 
Powiem im... 

— Powies 
w ręki. Pok: 
kim byłeś pr: 
każdego wie 


_ Unieś głowe. 


rze tych cien 

— Ciemn 
dziecko, to ni 
kreślenie. Pa 
ciec, był wie 
nieposzlakow 
który miał pr 
do nas, jak c 


caniowe 
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w Warszawie ŻJ 
y państwowi kal 
4. żonaci sędzio 
oraz żonaci geis 
zji i gener 
rr. żonaci urzędmi 
aci sedziowie kat 
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r. żonaci urzędnie 
az żonaci podpułe 
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|] wysokości uzu 
vmaia samotni i 
3.41 5. samo 
„.D, C. Boraz 88 
owie dvwizji. gë 
vady 1 pułkowm 
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8.9. 10. 11. 14 
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ień na emigran< 
„, Grunewalda i 
Miał przytem 
jciechowski spa. 
„ 2-ej do4ej 
tą a Wilczą i w 
'otkał się 

ma ludźmi, 

co miał jakoby 
ć od emigran- 
'szykowany na 
va. 

»otem świądko= 
wski i Konstan 
ystawiają Awru_ 
viadectwo, a p. 
aluzje, iż był o0 
im i po spełaie 
-zej misji w Vol 
twrutin  twier” 
at, jak Wojcie” 
wał po Poznań? 
| do d-ej, a tymi 
wski widział go 
Chmielnej. 
adwokat rosyła 
eznaniu wysta” 
nie świadectwo! 
ro. wszechst of 
nostce, gorącej 
ruiście. 

e przesłuchand 
o p. Sergju sza 
o 1 jego maike 
ztuszonemi 4ł 
| o straszr € 
rodziny w Bol 
h scenach, któ 
viadkiem. 
zeznań świa 


ałowie 


zł 7?.er. 04 


Nr. 308 


CCA? 


Jimmy—wierny pies podróżnika. 


Nieszczęśliwa wyprawa. 


Jak doniosły amerykańskie 
agencje prasowe wybrała się 
swego czasu amatorska wypra- 
wa celem zbadania zupełnie nie 
znanych terenów 

północnej Kanady. 

Na czele tej wyprawy stał za- 
palony , amator + podróżnik re- 
daktor jednego z pism prowin- 

cjonalnych Stanów Zjednoczo- 

nych Herbert Flower, który 
wraz z kilku wypróbowanymi 
przyjaciółmi, nie szczędząc pie- 

niędzy na należyte wyekwipo- | O 

wanie wyprawy, ruszył na pół- 

noc, Na ekwipunek składały 
się: sanie, szereg przyrządów 
techni icznych, mających umoż- 
liwić bytowanie w niezamieszka 
łych krainach wiecznego lodu, 
psy, składane namioty oraz od- 
powiedni zapas żywności, Wy- 

prawa przyniosła piękne Reat i 

taty, które niewątpliwie nie po- 

zostałyby bez wpływu na bada- 

nia geograficzne prowadzone w 
tych najniedostępniejszych za- 
kątkach globu, 

Zdaje się jednak, że jakieś 
fatum ciążyło nad wyprawą. 
uż w pierwszych tygodniach 
znaczna część uczestników wy- 
prawy zapadła na szkorbut, Nie 
dość na tem: 4 najsilniejsze psy 
wpadły wraz z ciągnionemi 
przez nie saniami do wartkiego 
nurtu, który zdradliwie płynął 
pod kruchą powłoką lodową, Po 
tych niepowodzeniach kierow- 
nik wyprawy Herbert Flower 
zadecydował, zaniechać dal- 
szych badań I wrócić, W bez- 
kresnem jednak pustkowiu 

zmylono drogę 

i zabrnięto w nieprzebyte wer- 

tepy, z których już się nie moż- 

na było wydobyć, Ostatnie 
psy musiano zabić, gdyż za- 
rakło żywrmości, a rozżarte 
zwierzęta rzucały się na ludzi, 


Ponury gmach. 


SE PONE R aa n 
if m 


Ponure mury więzienia w Me- 
ksyku gdzie dotąd jeszcze sie- 
dzi wielu księży katolickich. 


| zdarzyło się, 


Przez kilka dni łudzili się u- 
czestnicy wyprawy jeszcze na- 


|dzieją, że uda się im dotrzeć do 


jakiejś ludzkiej osady. H. Flo; 


wer, nie mając już sił do dalsze: |ekspedycji 


go marszu chwycił się 
ostatniej deski ratunku; 


dotąd nigdy nie rozstawał. Pies 
pobiegł i przepadł gdzieś wśród 
zwałów lodu. Tej samej nocy 
przyniósł ocalenie w postaci 
ratunkowej, 
uratowała od niechybnej śmier- 
ci, skostniałych, nieprzytom- 


spuścił ze smyczy ostatniego psa nych uczestników wyprawy. 


i wiernego Jimmy, z którym się 


—— (m 


która | 


Str. 3 


Gniazdo potworów przedpotopowych. 
Nowa sensacja w Świecie naukowymi. 


żone z 

30 dorosłych dinosaurów 
i 3 maleńkich zwierzat tego £ 
tunku. które się dopiero wyklu 


Znany podróżnik Sven He- 
din przysłał do ..Berliner Ta- 
|zeblattu* następujący sensacyj 
ny telegram: 

Jeden z członków iego eks- 
pedycji. chiński geolog prof. 
Juan odkrył w odlezłości 140 
kilometrów od Urusnezi w środ 
kowej Azji całe gniazdo zło- Ino całe jaje dinosaura. 


Jgości i leża dokoła szkieletu 
swej matki. W wvższej war- 
stwie znaleziono również i jed | 
SenSa- 


ï ZACHĘTA‘ 


Zgierska Nr. 26 
Dziś i dni nastepnych 


W rolach głównych: Następny program. 


LUCIANO. ALBERTINI | VIVIAN GIBSON, 
NINY ill [Y Da ZOE RS | (zpi f il | 


I-szy scans rozpoczyna się o g. 12. 


Przerażające horoskopy francuskiej wróżki. 


Francja utraci wszystkich swych znakomitych mężów. 


Pani Fraya zwyczajem co- 
rocznym zwierzyła się pary- 
skiej prasie ze swoich przewi- 
dywań 

na rok 1929. 

Pani Fraya jest znaną Pytją 
paryska ale w przeciwieństwie 
do swej poprzedniczki w staro- 
żytności odznacza się jasnością 
swych orzeczeń | przepowied- 
ni. Ponadto przepowiednie jej 
spełniają się nieomylnie, jak 
miało to miejsce w dobiegają- 
cym do końca roku 1928. 

Pani Fraya przepowiedziała 
mianowicie, że jeden z francu- 
skich ministrów zginie 

okropną Śmiercią 
— | każdemu nasuwa się na 
inyśl Bokanowski, który uległ 
spaleniu podczas upadku z sā- 
molotu. Oznajmiła o nagłym 
zgonie wielkiego finansisty, a 
że bankier Loe- 
wenstein z samolotu wypadł do 
kanału La Manche, w którym 
zatonął. Wywróżyła narodowi 
francuskiemu wielkie wzburze- 
nie z powodu skandalu finanso- 
wego, i mamy oto sensację z 
„Gazette du Franc“ I oszustwa 
byłego senatora Klotza. 

Stąd skóra cierpnie na czło 
wieku, gdy słyszymy od pani 
Fraya, że ludzkość w roku 
1929 stanie pod wpływem 

Marsa i słońca, 

Nie potrzebujemy obawiać 
się wojny, lecz czeka nas rzecz 
gorsza jeszcze — szaleństwo. 
Żądza nieumiarkowanego posia 
dania pieniędzy, chciwość, pra- 
gnienie sensacji pobudzi wszel- 
kie złe instynkty, cyniczny 
brak sumienia zniweczy wszel 
kie duchowe przeszkody, Wy- 
buch brutalnych namiętności 
krwawemi strzępami rozrzuci 
po świecie wszelkie okropności 
przewidziane w kodeksie kar- 
nym. 

Pomimo to wszystko, przy- 
szłość nie odmawia nam pew- 
nej nadziei. Rozgorączkowana 
temperatura światowa, sącząca 
jad w krew ludzi o słabym móz 


Nieomylna 


gu, rozwinie ducha i wyobraź- 
nię: ludzi wielkich i silnych do 
niebywałych rozmiarów. 

Spodziewać się można waż- 
nego przewrotu w lecznictwie. 
Psychiatrja i cRirurgja posuną 
się na drodze 

olbrzymiego postępu, 

Sztuka dramatyczna oczekiwać 
może najwyższych zdobyczy, 

Polityka i ekonomja społecz- 
ną będą mieć wiele pracy a ma- 


| odnosić 


|wszystkich swych znakomitych 


ło pociechy — przynajmniej do 
marca, po tym czasie nastąpi | 


MAL: WROTE EA E OLO E OEE 7 w E  ATZO TC 
Tam, gdzie dotąd słońce grzeje... 


„Dolce farniente” pięknej amrykanki po 
pielowej na *lorydzie. 


pani Fraya. 


pewna poprawa PORY się to 
miało do konferencji 
rzeczoznawców ?). 


okres nowy, gotujący drogę dyk 
taturze, 


przedstawiają się dla Francji 
pomyślnie, Gorączka ogólnego 
tętna życia stanie się rzeczą 
normalną, dając ujście szalone- 
mu zdenerwowaniu i gotując róż 
ne zmiany i przewroty, Kobie- 


Francja ku swej niedoli utraci 


mężów, którzy od lat dwudzie- 
stu 


kierują losami kraju. 


Zastąpią ich jednak inni, bar- | ty staną się 
dziej „autorytatywni” jak wyra- zupełnie niezależne, 
ża się Francja. Rząd się za-|W małżeństwie mężczyzna zo- 


chwieje, a na wiosnę nastąpi je- 


$ „ „|stanie zdegradowany do wyłącz 
fo upadek i we Francji nastąpi | j 


nej roli samca, Kobiety same 
zarabiać będą pieniądze po- 
trzebne im na życie i miłostki. 
|Różne tragiczne przykłady now 
szych czasów nie odstraszą no- 
woczesnych lwic. 

Rewolucyjny nastrój ogółu po 
mimo wszystko nie doprowadzi 
|do wyraźnej rewolucji. Rów- 
nież — wbrew licznym groźbom 
wojny — nie dojdzie do jej wy- 
buchu. Na wschodzie zwłasz- 
cza atmosfera będzie stale nała- 
dowana 

groźbą konfliktu zbrojnego, 

Pocieszamy się jedną tylko 
rzeczą wobec tych przykrych 
horoskopów: jasnowidząca pani 
Fraya, przenikająca mroki przy- 
szłości i jej trwożne znamiona, 
może ujrzy i drogi zaradzenia 
złemu | pozostawienia zmęczo- 
nego świata w upragnionym spo 
koju. 


Eere eiar aee A EA AN 
Zapisz sie zaraz 


na członka 


Komitetu Floty Narodowej 


który ma na celu 


budowę floty morskiej 
wkładka 
ROCZNIE 1 złoty ROCZNIE 


Warszawa, Elektoralna 2. 
Tel, 30-34 
P. K. O. konto ezekowe Nr. 30, 


zabawie ką* 


ły z jaja. Maja one 60 cm. dtu- | 


Naogół czasy najbliższe nie | 


cyjność tero odkrycia polega 
ina tem, że po raz pierwszy Spo 
|tykamy dinosaury w epoce ju- 
| rajskiej. 

Już oddawna wiedziano, że 
Azja. a szczególnie 
uchodzi za głów 


[centralna 
pustynia Gobi 
ne siedlisko 
zwierzat przedpotopowych. 
Miejscowa ludność nżywa koś 
ci tych zwierzat iako amule- 
tów, a nawet miele ie na mąkę 
i używa jako lekarstwa. Dzięki 
ostatnim badaniom możemy ży 
cie dinosaurów obserwować w 
całym swoim rozwoju od jaja 
aż do dorosłego zwierzecia. Ja 
lia tych zwierzat na 15 cm. dłu 
vie, podobne sa do walca. W 
iednem z nich można nawet 
rozpoznać embrvon.Wiek tych 
wykopalisk obliczała uczeni ng 
6 do 8 milionów lat. 

Zwierzęta znalezione w wat 
stwie należacei do epoki ter: 
tiarskiej znajduja sie 

w znakomitym stanie. 
Uczeni są niesłychanie podnie 
ceni z powodu tvch nowych 4 
tak sensacyjnych odkryć. Ma- 
ią oni nadzieje, że uda się im 
na podstawie badań stworzyć 
mapę rozwójowa świata przeg 
historyczneco. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialistów 
ZAWADZKA 1 


zynna od 8 rano do © wieczór 

od 11—121 2—3 przyjmuje kobietą 
lekarz 

w niedziele i święta od 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 

PŁCIOWYCH i SKORNYCĄ 


Badanie krwi i wydzielina na 
sytlllis i tryper, 


Ronstulacje z naurologiam i urologiem, 
Gabinet światło-leczniczy» 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


9—2 pp, 


Józef Schildkraut, znany z o* 

brazu „Księżniczka Dunaju”, 

ukaże się wkrótce w filmie 
„Zakazana kobieta”, 


BINET - VALMER. 


arana NIENAWIŚĆ. 


Skoro pani Pansard z twa- 
rzą opromieniona goraczkową 
radością zatrzymała meža: 

— Przed wvyiście. Stefanie, 
powtórz mi raz jeszcze. co im 
powiesz... 

A na to stary i łazodny pan 
Pansard z podniesiona głową: 

— Powiem im. że wyzyski- 
wali mnie przez lat dwadzieścia 
i że nareszcie nastapiła godzi- 
na porachunków. Powiem im, 
że zachowałem odpisv wszyst- 
kich moich listów i ich odpo- 
wiedzi, w których traktowali 
mnie z obrażająca śmiałością I 
brakiem względów. Powiem im 
że cierpiałem w milczeniu, po- 
nieważ chodziło mi o zebranie 
posagu dla córki. a znałem ich 
dostatecznie, aby wiedzieć, że 
wyrzucą mnie za drzwi. gdy 0- 
śmielę się przemówić szczerzej 
Powiem im... ; 

— Powiesz im .że masz ich 
w ręku. Pokaż im sie takim, ja 
kim byłeś przedemna oddawna, 
każdego wieczoru Do. terminie. 
Unieś głowę. tv uczciwy kasje 
rze tych ciemnych finansistów ! 

— Ciemnvch. moie drogie 
dziecko, to nie jest właściwe o- 
kreślenie. Pan Jerzv Malan, oj- 
ciec, był wielkim bankierem o 
nieposzlakowanej uczciwości. 
który miał prawo przemawiać 
do nas, jak chciał. A co do pp. 


Fugenjusza i Ludwika. to ci ich 
daruję i powiem im... 

— No więc dobrze! 
czepiasz się słów... 

— Pójdę, — rzekł. 

Podniósł kołnierz palta. Noc 
była chłodna. Wyszedł na źle 
oświetlone schody biednego 
domku. lleż to razy. od czasu 
ady p. Malan ojciec oddał dy- 
rekcję banku synom swym Eu- 
geniuszowi i Ludwikowi, stary 
kasjer wychodził tak wieczora 
mi, aby zaczerpnać powietrza 
po rozprawie o tei nienawiści. 
która w nim wzbierała? 


Nie pamiętał już kiedy po* 
wstała. Czy bvło to owego dnia 
gdy stary p. Malan. zwracając 
się do syna swego Euecenjusza, 
rzekł, żartujac może: „Z tego 
poczciweso Pansarda bvłby do 
skonały prokurent*'!. a p. Euge 
niusz wzruszył ramionami i p. 
Ludwik zaśmiał ste, Czy wów 
czas, gdy ten ostatni zwrócił u- 
wage na panne Pansard. gdy je 
szcze nie miała meża. któryby 
się nią opiekował? Czv dlate- 
go, że młodzi szefowie byli des 
potyczni, a niekiedv oporni, wo 
leli pracę szybko wvkonaną od 
dobrze wykonanei. nacabywali 
swoich urzedników i denerwo 
wali się w te dni. zdv ich ope- 
racje giełdowe narażałv całość 
nietylko własnych ich pienie- 
dzy. ale i pieniedzy klientów? 

Nienawiść wstapiła w to ser 
će. podtrzymywana wrodzona 
złośliwością kobiety. zawiedzio 
nej przez los; „Dlaczero nie wy 


Jeśli 


ciągasz korzyści z tego, co 
wiesz*? Oczywiście oburzał 
się na tę radę. Gdv w aktach 
napotykał na pewne niedokład 
ności, uprzedzał pp. Malan li- 
stem, z którego zachowywał 
kopię. Odpowiadano mu bileci- 
kami impertyneckiemi z umy- 
słu. Nie wystrzezano się go. 
Układał je w kasie pancernej 
własnej, której klucz miał przy 
sobie i z korespondencii tej u- 
tworzył sobie  domniemaną 
mógł zapewniać małżonkę: — 
broń przy szantażu. który $0- 
bie wyobrażał. dzieki czemu 
Cierpliwości! cierpliwości! Bę 
dziemy bogaci! Przvidzie czas! 

Nadszedł wreszcie. Nad- 
szedł wcześniej, niż przypusz- 
czano i nie przyniósł im mająt- 
ku. Jednakże. od czasu, gdy 
córka ich wyszła zamaż, mał- 
żonkowie Pansard nie pragnęli 
już majątku. ale poprostu od- 
wetu, zemsty. Zieć ich był czło 
wiekiem interesów. który zdo 
bywał tyle pieniedzy ile prag- 
nął, a nawet wolałbv. abv p. 
Pansard rzucił swe zajecie kā- 
sjera.u Malanów. I oto staru- 
szek, nie dbajac już o miejsce. 
jakie zajmował. przyzotowy- 
wał się jedynie na dawno ocze 
kiwaną radość upokorzenia 
swych najgorszych wrogów. 
Staczali się w przepaść. wciąg 
nięci w katastrofe, iakie zda- 
rzałv się czesto w tvch latach 
handlowania obcemi walutami 
ijeśli zażadali od kasiera swe- 
co. bv odwiedził ich w tei nie- 
pomyślnej dlą nich godzinie, — 


najbliższej stacji koleiki pod- 
ziemnej. Nie śpieszył się zpo- 
wrotem do domu. A iednak wró 
cić trzeba było. Trzeba było 
zdać sprawozdanie pani Pan- 
sard i przeszkodzić iej w szerze 
niu plotek. Chwilami bywała 
tak złośliwa A cała kombinacja 
obecnie opierała sie na kredy- 
cie, bo wobec terminu iuż roz- 
porządzano gotówka. Ach! ci 
młodzi ludzie mieli naprawdę 
zdolności do interesów. Pan- 
sard myślał o swoim zieciu: To 
tega głowa! Córka moia będzie 
szczęśliwsza od matki! 

Krótka podróż mineła, Oto 
już dom, źle oświetlone schody, 
znane zapachv kuchenne. Klucz 
obrócił sie w zamku. Dlaczego 
palą się wszystkie lampy elek- 
tryczne, jak w uroczyste świę- 
to? Dlaczeróż to pani Pansard 
wita męża odmłodzonvm gło- 
sem: 

— A więc, już po wszyst- 
kiem? Już po eczekucii... Opo- 
wiedz mi wszvstko!... 

Pani Pansard ubrała się w 
najpiękniejszy swói szlafrok. O 
czemże marzyła. czekając na 
niero? 

Odsunał ia od siebie. 

— Zaczekaj chwile. Daj mi 
spokój. 

Poszła za nim do rabinetu, 
gdzie stała sławna kasa pancer 
na. 


stag się to zapewne dlatego, 
że ptrzebowali albo iego rady 
albojego wspólnietwa. 

, Gy wchodził do ich wiel- 
kiego salonu, wychodziły stam 
tąd wsśnie panie Euceniuszo- 
wa i Ldwikowa. i Pansard, do 
którego tśmiechały sie wbrew 
swemu Żyyczajowi. zauważył 
ich zmęchne į zaczerwienione 
oczy. P. Eugeniusz podsunął 
mu fotel, a», Ludwik podał mu 
pudełko z Gzarami. 


Scena rojoczeła się. Trwa 
ła długo. Obi kobiety. które 
podsłuchiwałvyą drzwi. słysza 
ły tylko szmet przesuwanych 
mebli, coś,- jak ;tłumione szlo- 
chanie i wreszo stary Pan- 
sard. bardziej iercze zgarbio- 
ny niż zazwyvcźj, przeszedł 
przez wspaniałv pzedpokój.) es 
kortowany z obu ton przez 
pp. Malan. Wvszed: przyśpie- 
szywszy kroku. zawłał na sa 
mochód, wsiadł do mgro i ka- 
zał mu przystanać Dbrzq bramą 
domu, w którvm mieszał zięć 
lego, z którym spedził 'łyższą 
chwilę. Wynaietv satnchód 
czekał przed drzwiami wshłod 
nym deszczu jesiennym. po 
chwili odjechał znowu. 'no- 
sząc obu panów do mieszknia 
Malantów. Ponowna naradajo 
którei obie czatuiace kobietvyj 
rzały starego Pansarda. fak w 
chodził sam. nieodprowadzan| *__3,, si Gy Gominio Wszy 


przez nikogo. stko, widzieć ich w takiem poni 
Przeszedł zwolna przez wspateniu. ich. co stali tak wysoko? 
niałv przedpokój i. wyszedł | — Tak jest, — rzekł. — żal 
szy na ulicę, skierował się ku!r ich było, pomimo wszystko. 


| Z kasy wydobył cenne doku 


menty, nadzieje ich starości, ich 
sny, usprawiedliwienie ich co- 
dziennego żalu do losu. Nigdy o 
nich nie wspominali. nawet wo- 
bec rodziny, córki i ziecia, Była 
to krwawa tajemnica ich ponu- 
rego życia, możliwość mniej 
śmiesznej uczciwości. triumfu, 
choćby dròga zbrodni. Cierpli- 
wości! cierpliwości! Nadejdzie 
dzień odwetu! 

Nadszedł. Ponsard wrzucił 
papiery do kominka. 

— (o robisz ? — krzyknęłą 
Żona jego. 

— Jak widzisz. Pale to wszy 
stko. 

Listy, broniące kasiera, za: 
paliły się wielkim płomieniem 

— Oszalałeś! — jekneła pam 
Pansard.—Co dali ci wzamian? 

— Nie. Poprosili mnie o przy 
sługę której ja tvlko udzielić im 
mogłem z powodu meża naszej 
małej... Fryderyka: I Fryderyk 
fest z nimi w tei chwili. Pracują 
razem. Przypuszczam. że są u- 
ratowani. A wiec pale to wszyst 
ko.. Nie przyda sie iuż więcej. 
Nie zrobie już z tego użytku, 
skoro zrobić tero nie mogłem 
dzisiaj. Rozumiesz mnie — na- 
prawdę nie mogłem. Skończyło 
się. 

Płomienie opadły. Pani Pan- 
sard uklękła obok starego męża 
Zeadzała sie. Życie pustką sta- 
ło się przed nia. 

— Co z nami bedzie? 

Zapłakała i uścisneli sie. 

TŁ L. M. 


Str, 4 4 


Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Magistrat m. st. Warszawy 
powołał specjalna komisję, któ 
ra ma rozstrzygnąć zasadniczo 
które dziedziny gospodarki 
miejskiej mogą być oddawane 
Ww koncesję, które zaś wimry 
być prowadzone w zarządzie 
komunalnym. Jak wiadomo sze 
reg przedsiębiorstw zagranicz 
nych zwrócił się do magistra- 
tu z propozycja udzielenia kon 
cesji na następujące objekty: 
autobusy, metro. spalanie śmie 
ci, hale tarzowe. chłodnie i t. 
p. Magistrat tylko niektóre z 
tych przedsiębiorstw uzna za 
nadające się do oddania w kon 
cesije. 


- Ld = 
Począwszy od Nowego Ro 
ku skasowany zostanie po- 


wtórny przegląd miesa przywo 
żonego w Warszawie. o ile mię 
so to posiada stempel prowin- 
cjonalny. Rzeźnicy zapewniają 
że skasowanie przeglądu mię- 
sa prowincjonalnego po raz dru 
gi w Warszawie odbiie się u- 
jemnie na systemie sprzedaży 
i spowoduje podrożenie mięsa 
warszawskiego. Nie ulega wat 
nliwości, że gospodynie. mając 
większe zaufanie do stołeczie 
go mięsiwa, będą żadały tylko 
tego gatunku, wywołując pod- 
wyżkę tego artykułu, 
= = ” 

W najbliższych dniach zo- 
stanie ogłoszone zarządzenie 
Komisarza Rządu w sprawie 
postoju dorożek konnych na 
asialtowanych ulicach, Rozpo- 
rządzenie przewiduje zasad.i- 
czy zakaz postoju dorożek kon 


nych za ulicach asfaltowanych. 
s kJ s$ 


W zwiazku ze sprzedażą 
tłuszczów roślinnych w skle- 
pach, Główna Komisia sanitar- 
ra orzekła, że tłaszcz musi być 
sprzedawany w odważonych 
paczkach, zaopatrzonych w- na 
zwą firmy wytwórczej. a nie 
jak dotychczas sie zdarzało 
wprost z bezfirmowych bary- 
łek. 


"ECHO" 


Wypadek samochodowy wojewody. 


Aresztowanie szofera. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Onegdaj nastąpiło zderzenie 
dwóch samochodów przy ulicy 
Smolki, auta wojewódzkiego, 
w którem znajdował się p. Wo- 
jewoda, z autem p. d-ra Karola 
Malperna z Wołczyniec. Szofer 
wozu dr. Halperna najechał na 
auto wojewódzkie, które wsku 
tek tego doznało uszkodzenia, 


ljak zgięcia lewego przedniego 
błotnika, resoru oraz złamania 
kierownicy. Szofera Kazimie- 
rza Szczepańskiego 
aresztowano 
i oddano sądowi 
Na szczęście w wypadku 


dzenia nie doznał. 


——— XÈ t 


Na marginesie zbrodn 


Nr. 308 


i przy ul. Zawadzkiej. 


Skąd bandyci biorą broń? 


Pozwól, Szanownv Redak- 
torze, za pośrednictwem Wa- 
szego poczytnego pisma rzucić 


do ukarania. (zapytanie pod adresem tak ha- | 


czelnych jak i poszczególnych 


tym nikt jakiegokolwiek uszko- |władz, skąd czerpia bandyci i|nej otrzymać 


Z || 0) C 
broń palna 


KRATECZKI. , 


Trafiłosięślepej Kurze ziarno... 


Krótkotrwała idylla miłosna. 


Nieśmiertelny stał się typ 
Don Kiszota staczającego wal- 
kę z wiatrakami oraz płonące 
go gorącem afektem miłosnym 
ku przepięknej | szlachetnej dā- 
mię Dulcynei. Piękną i szlachet 
ną była Dulcyneja w chorej | 
imaginacji obłąkanego rycerza, | 
gdyż w rzeczywistości była to | 
dziewka karczemna gruba i 
szpetna. To też jeśli kto obcuję 
z kobietą brzydką, złośliwi lu- 
dzie nazywają ironicznie Dulcy 
neją. Nie myślcie jednak że 
trzeba być koniecznie człowie- 
kiem obłąkanem by się kochać 
w kobiecie brzydkiej. Jedno- 
krotnie spotykamy w życiu fak 
ty takię że mężczyzna bardzo 
przystojny I dobrze usytuowa- 
ny żeni się z kobietą brzydką 
nie posiadającą bynajmniej po- 
nętnego posagu. 


PANNA JÓZIA. 
Częściowe wytłumaczenie 


NEEIETEEWRE ma OW a O Ba a w 6 ENGL 14 


Y Beczka śledzi czy pociąg? 


s 


f Echo" niejednokrotnie po: | 


ruszało kwestję warunków, w |do nieprawdopodobnych 


jakich podróżuje się u nas pocią 
zami, wszystko tó jednak do- 
tychczas było niczem, wobec 
tego, co nam między innemi ko 
munikuje ł 
naoczny świadek. 

Pomimo, że w dniu 27 b. m. 
(zaraz po świętach) ruch pasa- 
żerski jest o 300 proc. większy, 
to skład pociągu osobowęgo 
Kraków — Warszawa nr. 12 
jest normalny. Posiada on tyl- 
ko 3 wagony 3 kl. f 2 wagony 
mieszane 1 i 2 kl. 
4 Już od Częstochowy więc 


vi Aiai 
tày 


: 


Pożar na 


Przepełnione wagony. 


XX 


w 3 kl, przepełniene dochodziło 


poprostu rozmiarów. 
Tam gdzie normalnie jest 
miejsc 9 było osób 20 — 25, a 
od Skierniewic bez przesady ie 
chało po 40 osób w przedziale, 
w tem trzecia część dzieci i ko- 
biet. 

Panowie dyżurni atakowani 
przez podróżnych, by dodali kil 
ka wazonów do pociągu, lub-że 
by pozwolili zająć wolne miej- 
sca w kl. 2 odpowiadali, że mu- 
szą wpierw dostać „na to po- 
zwolęnie z wydziału eksploata- 
cyjnego. 


plebanii. 


Sfrażacy pracowali w maskach. 


Łódź, 29. 12, W dniu wczo- 
rajszym około godziny 4 po po- 
łudnia w Kaliszu wybuchł po- 
żar r 

w domu parafjalnym 
kościoła św, Józefa. ` 

Jak się okazało ogień po- 
wstał na strychu wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się 
przy odgrzewaniu rur rezerwu 


A E EE ZEK DARA ZY SR" EDI TOK O E "PIP IO a ESI EE PECET 


JULIAN KRZEWIŃSKI. 58) 


DZA 1 ZAKI 


Powieść. 


Ola 


s 


»— Między drugą 1 trzecią, w 
porze obiadowej, to będą pustki. 

— Będę na pe. 

Jadzia silnie uścisnęła rękę 
nieznajomemu, a on wsiadł na 
power i znikł jej z oczu, 


XXVIL 

Sprawa Wacińskiego została 
skierowana do sądu doraźnego. 
(Wprawdzie doręczono mu bieliz 
nę, mydło i artykuły spożyw- 
cze, które mu dostarczyły Mań- 
ka i Jadzia do więzienia, ale na 
widzenie się z aresztowanym nie 
pozwalano, i 

Dopiero gdy ukończono śledz- 
two, które prowadzono forsow- 
nie i w przyśpieszonem tempie, 
mogły obie dziewczyny widzieć 
się po raz pierwszy z Małą Stóp 
ką. Ponura rozmowa odbywała 
się w kancelarji sędziego śled- 
czego i w jego obecności. 

— Czy matka przyjdzie? — 
spytał Mała Stópka na wstępie 
gdy sędzia naglił, aby prędzej 
zaczęli rozmawiać, gdyż inaczej 
przerwie widzenie. 

— Niewiadomo — informowa- 
ła go Mańka — Stara się boi. 
wt Boi się? — dziwił się Wa- 


aru. Pożar szerząc się z niesły- 
chaną szybkością zaczął obej- 
mować pierwsze piętro budyn- 
ku, zajętego na mieszkania dla 
księży. Gęste kłęby gryzącego 
dymu  uniemożliwały straży 
ogniowej skuteczną akcię z ni- 
szczycielskim żywiołem, lęcz 
komendant straży chcąc bez- 
względnie uratować zagrożony 


luś, a ironiczny. uśmiech usta mu 
wykrzywił, — Boi się mnie od- 
wiedzić w więzieniu, pożegnać... 
A forsy ode mnie nie bała się 
brać? Co? A ja głupi tak się do 
niej śpieszyłem... 

— Matka przyjdzie, przyj- 
dzie,.. starała się złagodzić jego 
synowski żal Jadzia. 

Potem dodała niezręcznie: 

— Matka napewno przyjdzie 
pana pożegnać, 

— Pożegnać., wyszeptał Wa- 
luś zbielałemi usty. 

Zatrząsł się cały, jakby go 
prąd elektryczny przeszedł, aż 
zadźwięczały kajdany, niby po- 
dzwonne za umarłych. Gdy 
oj zaległa cisza, sędzia zapy- 
tal; l 

— No, co? Czy już nie macie 
sobie nic więcej do powiedze- 
nia? i 

— Jeszcze chwilkę, panie sę- 
dzio — poprosił Waluś, 

No, więc śpieszcie się, bo 
nie mam czasu — naglił sędzia 
śledczy. 

— Powiedźcie matce, żeby do 
mnie przyszła. I zapowiedzcie 
starej, że jak nie przyjdzie przed 
wyrokiem, to wcale jej nie chcę 
widzieć, Forsy jej tu nikt nie 
odbierze, tu nie Bałuty... 

— Matka się pyta; czy panu 
czego nie brakuje — przypom- 
niała sobie Jadzia, : 

— Mam wszelkie wygody 
prócz najważniejszej. Brak r 
|wolności.„ _ 


— 


[lecz to, co się komu 


chowej gwarze, 


tego bądź co bądź dziwnego 
zjawiska, znajdujemy w przy- 
siewiu: nie to ładne, co ładne, 
podoba. 
Panna Józefa Mielczarkówna 
pełniąca obowiązki służącej u 
„bogatych państw“ nie odzna- 
czała się wybitną urodą, a na- 
wet panowała opinja, że Józia 
jest mocno brzydka. Smiało mo 
żna było zastosować do niej sto 
wa piosenki Rentgena, że czter 
dzieści latek żyła w cnocie, 
ne wiedząc nic o pieszczuc'2. 
Mimo to panna Józia nie traciła 
nadziej, że zjawi się ktbś co ją 
uszczęśliwi, toć przecież już le 
piej ślepej kurze trafi się zar- 
no. Marzęnia panny Józi istot- 
nie spełniły się. Pewnej niedzie 
li gdy bawiła na wychodnem, 
w parku Poniatowskiego dosta 
wił się do niej jakiś przystojny 
przyzwólcie odziany młodzie- 
nięc, 


SPACERKIEM, 


Ulegając gorącym namo- 
wom poszłą p. Józia z Filipem 
Kuderskim do kina, a następnie 
do cukierni na lody. Młodzie- 
niec odprowadził ją do domu i 
długo stall przed bramą prowa- 
dząc typową rozmowę dwojga 
zakochanych ku wielkiemu zde 
nerwowaniu siedzącego w bra- 
mie dozorcy. Nazajutrz Kuder- 
ski został przyjęty przez p. Jó- 
zię w kuchni i siedział ładne pa 
rę godzin, zapytana przez chle 
bodawczynią, kto zącz ów mło 
dzian, Józia oświadczyła, że 
jest tó jej narzeczony: Józia ma 
narzeczonęgo, rozeszła się bły- 
skawicznie wieść wśród panięn 
służących całej kamienicy. Zdu 
mienie było tem większe, że na 
rzeczony brzydkiej Józi był 


wcale ładnym chłopcem. Ja go 


jej odbiję oświadczyła koleżan- 
kom rezolutna i ładna Stasia 


budynek wypożyczył * maski 


przeciwgazowe od wojska, co 


przyczyniło się do 
zlikwidowania pożaru. 

Po dwugodzinnych przeszł 
wysiłkach ogień zlikwidowano 

Dach. I poddasze spłonęło © 
szczętnie. Natomiast parter i 
pierwsze piętro ocalono, 

Straty wyrządzone prez 
ogień sięgają wysokości kku- 
nastu tysięcy złotych. 


— Pst, bez takiego gdania, 
bo przerwę widzenie — strzegł 
go sędzia podniesionymśłosem. 
— Co lo za jakieś głyłe żale 
do społeczeństwa o brk wolno- 
ści, gdy się od dziedća starało 
wszelkiemi siłami, øy tę wol- 
ność utracić, 

— Oj, panie sged — wszedł 
areszłant w polerkę z urzęd- 
nikiem sprawiedWości — nie- 
wiadomo, czy to A Się starałem, 
czy też rodzinka towarzystwo i 
inne okoliczność. 

— Zgadzam '€; ale dam wam 
przykład wast go kolegi, który 
wychował st zupełnie w po- 
dobnych Śrunkach, Tutaj 
praktykowa*m I znam was obu, 
bo z wami tatem nieraz do czy 
nienia. O swoją matkę pijacz- 
kę, złodzikę wywiózł stąd do 
Warszaw i jakoś się trzyma. 
Uczciwi pracuje, 

— Ks to taki? — spytał Wa 
luś, 

— Íaniek _Braiłowski 
brzmiła odpowiedź sędziego. 
ciekł stąd, aby się wy- 
rw; ze środowiska, które ciąg- 
nę) go na dno bagniska. 

— Ja go znam — wtrąciła się 
Jzia do rozmowy — to syn 
nieciarki, — 

— I jak tam żyje? — Spytał 
ędzia Jadzię, 
— Nie lubi 


— 


zawodowej gran- 


dy — poinformowała go w fa-|paser, znany pod pseudonimem 
„Magik”, Był to stary złodziej 


i 
w "w 


IWiewiórska. Wzięła się gorli- 
wie do roboty i po paru dniach 
udało jej się zawrzeć znajo- 
mość z Kuderskim. 


ZEMSTA. 
Wytrawna flirciarka, tak opę- 
tała chłopca, że zerwał z Jó- 
zią i celem jego wieczornych 
|wędrówek była kuchnia Stasi 
Wiewiórskiej., *W sercu porzu- 
conej Dulcynel zapanowała nie 
zmierna boleść. Koleżanki pó fa 
chu pragnąc sprowokować „A 
typem“ poinformowały ją © 
|podstępnych machinacjach Sta 
sl Wiewiórskiej. Już ja jej po- 
każe świadczyła groźnie Józia 
co to znaczy odjąć komu narze 
czoncego. Pewnęgo dnia zAcza- 
ita się na schodach uzbrojona 
w wałek 
napadła znienacka na wracają- 
cą do domu z mlekiem i bulka- 
mi Stasie, lstna Sodoma i Go- 
mora miała miejsce na scho- 


Znawcy piją tylko 


lertalę PERŁOWA 


mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz 140 lat 


do gniecenła ciasta i| 


dach. Srodze pobita Stasia bro- 
cząę krwią z przetrąconego no 
sa straciła przytomność i musia 
no wezwać do niej pogotowie 
ratunkowe. W rezultacie za- 
zdrostia Dulcyncja stanęła 
przed sądem I skazana została 
ua 1 miesiąc bezwzględnego 
aresztu. 
Sa—wicz. 


| Dr.’ med. 


Józef Lubicz 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób koścł, stawów ! 
zniekształceń kręgoslupa | kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46, Przylmule 
od 5 — 7. 


Dr. med. Rakowski 
Tel, 27-81, 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Konstantynowska Nr, 9. 
Przyjmuje 12—2 : 5—7 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płcłówe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — I l od 6 — B 

dla pań od 4 — 5, 


| 


List jednego z naszych czytelników. 


dla sprawniejszezo dokonywa: 
nia napadów, zbrodni. mor: 
|derstw ? 

Podczas gdy spokoiny oby“ 
watel, chcący na drodze legal= 
pozwolenie na 
broń dla osobistei obrony. ko- 
niecznej — doznaje wszeęłakich 
trudności i dobrze musi napo- 
cić się, zanim braunine do rẹ- 
ki wolno mu wziać. — niemal 
każdy napad. morderstwo. ra- 
bunek dokonywa sie przy po- 
mocy rewolweru. krviącego 
się za pazucha bandvtv 

bezkarnie. 

Czy niema prawa. aby nie- 
legalnych posiadaczy broni pal 
nej pociągnać do surowej odpo 
wiedzialności? Czv niema moż 
ności robienia rewizii wśród 
mętów społecznych | odbiera- 
nia tajnie utrzymywanej bro: 
ni? Czy niema możności 

wykrycia źródeł, 
skąd szumowiny społeczne © 
trzymują rewolwery? 

Powyższe zapytania. nástt 
wające mi się pod woływem 
ostatnio strasznie rozbestwiu' 
nej przestępczości wśród szt- 
mowin społeczeństwa rzucam 
pod adresem właściw. władz, 
lktóre sądzę wvłaśnia tę kwe- 
lstję i uspokoją ludność. rzetel- 
nie zaniepokojona wciaż zwięk 
szającym się bandvtvzmem 


Łodzianin. 
NIE ZE 


CEA MADKCSZECYRACZ 
Dr. H. LUBICZ 


ulica Ceglelniana 43. tel. 41-32. 
Śneclalista chorób skórnych wene- 
rycznych 1 moczopłcłiowvch. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przylmuje od godz, 8—10 I od 5—8, 


Piika nożna na śniegu. 


Moment z zawodów pilki nożnej między mistrzem Berlina Hertha—B. S, C, a czeskim 


klubem sportowym, które zakończyły się wynikiem remisowym 2:2. 


— Pracuje uczciwie? 

— Tak. Tylko że ze starą ma 
ciągle przykrości, 

Bardzo mnie to cieszy, co 
słyszę o Bralłowskim, bo zawsze 
podejrzewałem w nim dobry 
grunt i dlatego przyczyniłem się 
bardzo do tego, aby mu jego 
ierwszą karę odłożono na dwa 
lata. Pamiętacie Mała Stópka, 
że toi was przy nim ominęła 
kara, Cóż, kiedy wkrótce już 
byliście powtórnie aresztowani, 
a wtedy i poprzednią karę trze- 
ba było odcierpieć. I któż tu 
winien?,, No dosyć tych wspom 
nień, Rozmawiajcie, bo tam in- 
ni na widzenie czekają. 

— Jadzią — rzekł Waluś przy 
ciszonym głosem, zerknąwszy 
na sędziego i widząc, że się za- 
głębił w jakichś papierach — Ty 
umiesz pisać? Napisz do Berli- 
na do barona Warburga, do ho- 
telu, coś w nim mieszkała, że 
nie przyjadę, Ale najlepiej za- 
telegrafuj, 

Mała Stópka ożywił się, Na 
chwilę jegó6 apatję rozpędziła 
nadzieja, iż może ten, który wa- 
żył się zorganizować wielkie 
sprzysiężenie ku oswobodzeniu 
go z Mokotowa, jeszcze raz po- 
ruszy swoim sprytem i pieniędz- 
mi, Na tem skończyło się wi- 
dzenie. i 

Jadzia natychmiast wysłała 
teleśram, który jej zredagował 


dzała na wszystkich 
nych zegarek, która jest już go 


łódzki, który znał się na kodek- 
sie kryminalnym, jak skończony 
prawnik, Był też znanym kom- 
binatorem, do którego nieraz 
prywatnie zwracali się poszko- 
dowani, gdy chcieli się polubow 
nie ułożyć ze złodziejami o 
zwrot zrabowanych rzeczy. 

Mańka zaprowadziła Jadzię 
do Magika, gdy ta jej się; zwie- 
rzyła z kłopotu, Opowiedziała 
z wszelkiemi szczegółami rolę 
Kerksa, jaką ten międzynarodo- 
wy włamywacz odegrał w wy- 
kradzeniu czterech więźniów z 
Mokotowa. Magik sam napisał 
jej depeszę. 

„Nie przyjadę, jeżeli nie umo- 
żliwicie po raz drugi. Przyrze- 
kam, że ostatni, Nie rozporzą- 
dzam teraz sobą, choć mam aż 
za dużo wolnego czasu. Pomóż 
cie znaleźć mi zagranicą panto- 
fle na moją nogę, bo tutaj wszy- 
stkie są za duże”, 

— Gwarantuje wam, moje pan 
ny — zapewniał je Magik — że 
ten baron wybornie zrozumie 
treść takiego telegramu. 


(W) 


dzina, A miała połemu ważne 
powody, 

Spełniła wszystkie dzisiaj 
przykre czynności, jakie ją cze- 
kały: widzenie z Walusiem, wl- 
zytę u Magika, wysłanie depe- 
szy do Berlina — i była już do 
wieczora wolna od tych nieprzy 
jemnych rzeczy, które trapiły 
ją w związku z Małą Stópką I je 
go aresztowaniem, 

Prawie każdy dzień życia w 
Łodzi dzieliła teraz między 
dwóch mężczyzn. O ile wszy- 
stko to, co dotyczyło Walusia, 
było dla niej jak koszmar sen- 
ny: przykre, ciężkie i nudne — 
o tyle myśl o tem, co ją czeka w 
związku z jej znajomością z cy- 
klistą w Alei Cmentarnej, po: 
zwalała odetchnąć po przykro- 
ściach, na jakie była narażona 
od czasu, gdy los zbliżył ją z, 
Małą Stópką, 

O pierwszej godzinie miała się 
spotkać z nieznajomym w parku 


Poniatowskiego, Brakowało za- 
ledwie dziesięciu minut 


do 


pierwszej, gdy w urzędzie tele- 


; graficznym spojrzała na zegar 
— A kogo podpisać? — spy- |po wysłaniu depeszy. Na szczę 
tała Jadzia. ście z ulicy Przejazd, gdzie 


— To jest już obojętne — od- 
part „kombinator”, 

Z gotową depeszą pośpieszyła 
do urzędu pocztowo-telegrafi- 
cznego i wysłała ją do Berlina, 

Śpiesząc się bardzo, spraw- 
spotka- 


gmach urzędu 
miała niedaleko do parku, gdzie 
naznaczył jej spotkanie ten, któ 
ry zapanował nad jej myślami 
od czaśu, gdy ujrzała go po raz 
pierwszy pod cmentarzem ży- 
dowskim dobrze po północy. 


sio znajdował, 


(d. c. n.) 
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| Statni przed zupe: 
| We wtorek, d 
i w Teatrze Miejs 
| Pary aktorskiej M 

erkl: o godz. 4 


ik 


"Pa 


] 
p 


| 


< tych : „Świt, dzie 
8.30 „Prawdziwa 
bezwzględnie po 
I „Broadway” v 
| Początek dzisi 
| Wenta o godz. 8 
| godz. 4 po połud 
Tar ostatni w 503 
łowna bajeczka di 
Gzielę O I2-ej w i 
1% sy 
Dziś o godz, : 
W 
itralnem . widowis 
jerą swawoli 


E Obie sztuki w 

- wieczorem, | 

- „Proces Mary 

| „Długonosy ka 
E TEAT 
dA ? stępuje z zupeł 


„Czlowiek, zwi 

i b: ae Ja virtu), 
ówne role g 

Si h nowski (Zw 


-Michat Me. 


i Człowiek, zw 


s na przedsta 


Nr 308 


|. Zawadzkiej. 


ą broń? 
zytelników. 


iejszego dokonywa: 
ów, zbrodni. more 
 'gdv spokojny oby“ 
cy na drodze legal- 
ać pozwolenie na 


sobistei obrony. Kö- 
doznaie wszelakich 
dobrze musi napo- 
lim braunine do re- 


iu wziać. — niemal 
id. morderstwo. ra- 
mywa się przy po- 
'olweriu. krvjącego 
cha bandvtv 
,ezkarnie. 

ma prawa. abv nie- 
osiadaczy broni pal 
ać do surowej odpo 
cj? Czy niema moż 
Ala rewizii wśród 
łecznych i odbiera- 
trzymywanej bro 
"ma możności 
rycia źródeł, 

winy spoleczne © 
wwolwery? 

>e zapytania, nāsu: 
sie pod wpływem 
asznie  rozbestwiw" 
pczości wśród szu- 
eczeństwa rzucam 
n właściw. władz, 
' wyfaśnia tę kwe- 
ołą ludność. rzetel- 
tojona wciaż zwięk 
ię bandvtvzmem 


Łodzianin. 


KOCE TKA 
LUBICZ 


plana 43. tel. 41-32, 
orób skórnych wenge 
oczopłcłówych. Naświe 
impa kwarcowa 

-5 oddziel. poczekalnia 
godz. 8—10 | od 5-8 


3 2 OJ zd 2 KÓW 
/ 


S, C, a czeskim 
2:2, (W) 
OEE eea STRN 


iala potemu ważne 


wszystkie dzisiaj 
ności, jakię ją cze- 
ie z Walusiem, wi- 
ka, wysłanie depe- 
1a — i była już do 
na od tych nieprzy 
zy, które trapiły 
z Małą Stópką I je 
niem. 
żdy dzień życia w 
ła teraz między 
yzn. O ile wszy- 
dotyczyło W alusia, 
jak koszmar sen- 
ciężkie i nudne — 
tem, co ją czeka w 
znajomością z cy- 
i Cmentarnej, po- 
chnąć po przykro- 
ikie była narażona 
ly los zbliżył ją z 


j godzinie miałą się 
znajomym w parku 
śo, Brakowało za- 
ięciu minut do 
y w urzędzie tele- 
pojrzała na zegar 
lepeszy, Na szczę 

Przejazd, gdzie 


lu sio znajdował, 


ko do parku, gdzie 
spotkanie ten, któ 
nad jej myślami 
ujrzała go po raz 
| cmentarzem ży- 
ze po północy, 


(d. c. n.) 


Ostatni mecz w toku 1928-ym. 


= 


dódzkiego. na którem omawia- 
WO dalszą akcie wychowania fi 
przysposobienia 
wojskowego na prowincji. Po- 
 Slanowiono iż każda gmina wy 
Msygnuje 400 zł. z 
 finduszów na zakup sprzętów 
Ha ćwiczących 
| Miast gmina zeierska postano: |) 
| Wita wyvasygnować na wykoń- 
czenie boiska i strzelnicy 42|wifi wsi i miasteczek woje- 
tysiace złotych. Boisko to już 


ży 


Zvcznego i 


1o oo SpORT 


W dniu jutrzejszym 


dzie sie w Łodzi ostatni mecz 
footbalówy sezonu 1928 r. O 
godz. 11 przed południem 
boisku W. K. S. zmierzy się 
rezerwowa drużyna Ł. T. S, G. 
z Burzą pabianicka o tytuł mi* 
strza klasy B. Ponieważ pierw 
Szy mecz obu powvższvch dru 
zwycięs= 


zakończył sie 


Nowe boiska w Zgięzu i Tuszynie. 
Posiedzenie b j 
W ubiegłym tvrodniu odby | 


I to się pod przewodnictwem sta jtetfychowania Fizvcznego w 
Fosty Rżewskieco 


DOS 


Wrmistrzów miast 


iedzenie 


własnych 


Krup. 


EITEN 


ku, co stanowi 
odbę- Burzy w stosunku aż — |polski. 
104 przeto watpić należy, czy 
E. | S, G. uda sie zrewanżo- 
eszcze z wvższvm Stosun 
kief bramek. przeto liczyć się 
nalfy z tem. że pabianicka Bu 
rzegrócz promocii do klasy A 
zd (Gee również tytuł mi- 
l. B. 


na 


no, Klub 
Pogoń — Lwów 
Kraków. 


X 


istrzów. 


dnocześnie Mieiski Komi- 


mie otrzymał od gminy tu 
powiatu iszýkiej trzy morzowy grunt 
popudowe boiska oraz jedną 
mæ ziemi 

d budowe strzelnicy. 
widać akcia wychowa- 
życznego, Drowadzoia €- 
przez Powiatowy 
et Wychowania Fizycz- 
neli Przysposobienia Wojsko 
na czele którego stoi sta 
ros Rżewski obeimuie coraz 


żereznicki, 


hojowski. 


ski, 


Nato- Lissowski. 


Wwa łódzkiego, co iest bar 


Sport w kilku słowach. 


(©) Świetny polski narciarz 
Br. Czech skoczył na skoczni 
na Krokwi 62 metrv bez upad- 
nowy 


(—) Dziś rozpoczvnają się 
w Krynicy hockevowe mistrzo 
stwa Polski przy udziale 6 klu 
bów. a mianowicie A. Z. 
Warszawą, Legia. 
Łyżwiarzy 


(—) Na wielkie małokalibro 
we zawody strzeleckie w Ber- 
linie w dniach od 6 do 9 lutego 
wyjeżdża drużyna polska, zło- 
żona z 7 zawodników oraz po 
jednym przedstawicielu oficjal 
nym z Min. Spr. Woisk., P, U. 
W. F. I Zw. Strzeleckiego. Za- 
wody eliminacvine odbędą sie 
w dniach 19 i 20 stycznia. Do 
grupy treningowej 
no nastepujących zawodników: 
Bobrowski, 
rzemski, Bunsch, Dowkont Dro 
Golański. 
wicz, Kierzkowski. Kaczorow- 
Komierowski. 
Łaszkiewicz, 
sowski, Podoki, Różański, Ru- 
ciński, Rudowski, Rosołowski, 
Rutecki, Wąsowicz i Wecki. 
(—) Sekcja higieny przy ma 


„ECH O” 


saneczkowy i to kto wie, czy 
obietnica ziści sie w roku 1929. 

(—) Polski Zwiazek Nar- 
ciarski zamierza wysłać kilku 
zawodników oraz panie Lotęcz 
kową i Polankowa na narciar- 
skie mistrzostwa Francii, które 
odbędą się w dniach od 13 do 
17 lutego w Luchon Superbag- 
neres, 

(—) Doskonały środkowy 
napastnik Ł. K. S. Król, który 
w ubiegłym sezonie foothalo- 
wym był jednym z najlepszych $ 
graczy w Ł, K. S. — opuścił ORZEC żę BA 
Łódź ze wzgledów zawodo- 
wych. ponieważ nie mógł w Ło 
dzi znaleźć odpowiedniej dla 
siebie posady. Cz* Król powró 
ci do Łodzi i wystepować 
dzie w przyszłym roku w 
K. S-ile nie można obecnie prze |46.925 —- 47.125, 
widzieć, zwłaszcza. iż od dłuż- |46.95 — 
szego już czasu Króla ..kaperu- | 79.675, Praga 367.38. 


ja" niektóre kluby warszaw- 
skle, o. 0 - STAW | QIEGDY ZAGRANICZNE! 


rekord 


S. 
A. Z. S. Wil 
Poznań, 
i Wisłą — 


/ 


ZAGRANICĄ. 


wyznączo- 


Bo- 
Goście- 


Lewiński, 
Os- ga 163.81. 
Paryż. 
Londyn 124.04, 
25.54 34, Szwajcarja 492,75, 


najbliższej przvszłości. 

(=) E. Z. O. P. N. przyfał w 
poczet swych członków K, S. 
„Widzewska Manufaktura”. 


|. 
Ź íl 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


Londyn 43.27, Zurych 58.17 i 
bę- |pół, Berlin 46,75 — 47.15, wy- 
Ł.|płata na Warszawę i Katowice 
na Katowice 
47,15, Wiedeń 79,415 — 


(—) Dziś w lokalu Kl. Sport. „Londyn: Notowania końcowe; 
Hakoah przy ul. Zachodniej 56 Nowy fork 4.85.65, Hołandja 
odbędzie sie konferencia łódz- 800 AER 124,03, Belgia 
kich klubów żydowskich celem 34.871, 3 OOM 92.752, Niemcy 
ujednostainienia wsnółbracy w 0.387, Szwajcarja 25,157, Pra- 


Notowania końcowe: 
Nowy York 


w 
| l 
a 

CEAN 
ŁEZ) 


wrzesień 
10.18, listopada 10.13, loco 10.64 


10.25, październik 


Liverpool, 23. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.69, ma- 
rzec 18.95, maj 19.05, lipiec 
19.09, wrzesień 18.99, listopad 
18.95, loco 19.35. 

Nowy York, 26, 12. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
20.22, luty 20,21, marzec 20.21, 
kwiecień 20.21, maj 20.22 — 
20.23, czerwiec 20.06, lipiec 
19.90, sierpień 19.79, wrzesień 
19.67, październik 19.56, listo- 
pad 19.58, loco 20.55, A 

Nowy Orlean, 28, 12. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.56 — 19.57, marzec 19,62 — 
19.63, maj 19.62, lipiec 19.51, 


: | sk, Gdańsių Notowania w gulde- październik 19,09, loco 19.36. 
| W niedługim czasie zostanie |dzłocieszającym obiawem.  |zistracie warszawskim urucho| (—) Ałaszewski z Turystów nach gdańskich: ' 100 złotych: 
Gekończone. C miła dla młodzieży 6 bezpłat- |i Mikołajczyk z ŁKS zostali u- |57,66 — 57,80, czek na Londyn GIEŁDA ZBOŻOWA. 
è i Are ati jek hy, i 10|karani nagana za niesportowe |24.99 i pół, telegraficzne wypła- Warszawa, 29. 12. Tranzak 
ślizyawek w różnych dzielni- zachowanie sie na ostatnim ty na Berlin 122,457 — 122,744, SIA MATA APRA zy dat A = 
19 stycznia roz czynają S & cach miasta. Zakupiono 1760 |meczu tvch drużyn. na Warszawę 57,64 — 57.78, a oai za RIC ZDOŻOWO- TOWA 
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_" miasta filmowego Hollywood 
dla zawodników europejskich, 


| 


Żeńskich i meskich 
stwa w piłkę koszykową 
dla drużyn meskich. 


; Międzynarodowe |wody konne 


_ Międzynarodowe zawody kon | W 
he odbędą się w roku przyszłym |ni 
w Poznaniu podczas wy 
powszechnej, Organizacją 2a-|sfhdzić na powyższe kon- 


-- Angielski 


E 
2: 
w 


r 


$ 


© Tak się dowiadujemy w dn. 
‘15 stycznia rozpoczynają się W |W 
Szkotach łódzkich mistrzostwa 


piłkę siatkowa dla 


Wodów zajmuje się 


- Wielkopolski Klub Jazdy. 


| Nowe rerdy | 
zatwierdzone przez rząd P. Z. L: À. 


Na ostatniem posiedzeniu Za- | pl Konopacka 10.95 (tasdwa 
rząd P. Z. L. A, zatwierdził na- 
ktępujące rekordy: 3 
|. skok wzwyż pań — Krajew- 
ka 141.5, dysk oburącz pań — 
Konopacka 66.485, 
pań — Konopacka 4066.07 pkt. 
- Brak więc jeszcze protokółów 
następujących rekordów: 200 m. |r 
pań; Breurerówna 26.8, kula 


_ Film wrogiem amatkiego 


` Trzeźwy głos angielego dziennika. 


enano sportowy 
 „Athl News" wskazuje w ar 
GR j A najbliższą |iŻa A ns air | Paddocka, 
Aetia w Los Angelos, na je 1 

niebezpieczeństwo, jakie zawie- |*śląć się skusić rozmaitym 


ra w sobie bliskość 


TEATR MIEJSKI. 
„Kupiec wenecki” dany będzie dziśgz, 
Apo południu po cenach zniżonych — | o- 
Statni przed zupełnem zejściem z afisz 
We wtorek, dzień Nowego Roku, © 
w Teatrze Miejskim dwa występy 
' pary aktorskiej Marji Malickiej i Alekss 
| glerki: o godz. 4 po południu po cenacląr. 
nych „Świt, dzień | noc; wieczorertdz, 
* 8.30 „Prawdziwa milość”. | 
~ Obie sztuki wobec wyjazdu p. Malej 
bezwzględnie po raz ostatni. 
|. „Broadway* w dalszym ciągu grazie 
| dziś wieczorem, futro I w poniedziałek 
- "Początek dzisiejszego i futrzejszezolta- 
Wienia o godz. 8 min. 45, koniec o 124 
j i „Proces Mary Dugan“ dany będzii g 
zodz. 4 po południu po cenach popul po 
faz ostatni w sezonie. 


| 


„Dłuzgonosy karzelek 1 


Dziś o godz. 12-0ł w 


fla e Ja virtu). 


_ Główne role grają: Michat Znicz ik), 
St, Janowski (Zwierzę), Marja Rozwakę- 
dzlerska (Cnota), Łapińska, Woszezeropol 
ska, Michalak, Staszewski | mały Czty. 
Berije Michał Molina. 
| „Człowiek, zwierzę I 
"na przedstawieniu Sviwestrowenie- 


jek, 


oraz 


wystawy | z 


pięciobój 


wna bajeczka dana będzie po raz ostnie 
| | dzielę o i2-ej w południe. Ceny arl 


TEATR KAMERALNY. 


rystepuje z zupełnie nowem w naszetite- 
Atralnem widowiskiem — mianowicie Ją 
JE remierą swawolńej eied Pp 
„Człowiek, zwierzę l cnota" (L 


niej mistrzowski odby- 
ę będzie pod protektora- 


drużyn |] 


>ześnie dowiadujemy się, 
mi- 


atorium łódzkie: ofiaro- 
4 dla zwycieskich drużyn 


„Fox, 


ki" 
oters), 


Role 


celu wybudowany zosta- 
cjalny hipodrom, Organi- główne 
zawodów zamierzają |G 


ilku zawodników amery- 
h. 


tancerkę Lorettę, 


zatwierdził już Związek 
cki), oszczep oburącz — 
54.86, sztafeta kobieca 

m, reprezentacja 516, 
Bf pań — Kilosówna 2.28, 
shwdal panów — Nowak 
„ rzut kulą panów — Ba- 
34, 


L 
4 
wańiem, zmusili go 


EEN 4 
ność w jego sercu. 


sportu. 


tą 
ch udział w olimpiadzie. 
ik ten twierdzi, że atleci 
rozrywkę, 
innych mogliby bardzo 
cjom filmowym, tracąc 
ście prawa amatorów 
‘siaj różni sławni zawod- 


żyser Melina, ; 
gutta 1. 
wieczorem. 


5-ej po południu po cenach zniżonych. 
TEATR POPULARNY —. 


ku włącznie, bawić będzie publiczność kapitalna 


ólewna gatk- 
kr | swe rączki przyszłym panom | władcom. „Świat 


bez mężczyzn* grany będzie w sobotę, niedzielę 
| wtorek po dwa razy t. |. o godz, 4.20 po poł, I 
8.20 wieczorem, oraz w poniedziałek Sylwestro- 
wy o godz. 8.20 wlecz, ' 

Od środy wraca ma afisz „Jojne Firutkes". 

Bilety na wszystkie przedstawienia sprzedają 
kasy teatru przy uli Ogrodoweł 18 1 w kwiaclar 
m B-c! Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 


TEATR W SALI GEYERA. 


W. sobotę, niedzielę I poniedzialek o godzinie 
8.20 wieczorem oraz we wtorek o godz. 4.20 po 
poł, 18.20 wieczorem grata będzie arcyzabawna 

| krotochwiła ze śpiewam „Żołnierz królowej Ma. 
cnota* powtbę- | dagaskaru". 
W niedzielę o godz. 4 pa” poludniu grane bę- 
dzie siłami członków T-wa Śpiew. im, Moniuszki 


€ 


nocy Teatr Iny 


c- 


par łvżew i 862 par saneczek. 
A u nas obiecuie sie teren 


„Marynarze i Blondynki 


na ekranie kina 
„Wodewii”. 


„Wodewil'* wyświetla jeden z 
najnowszych obrazów wytwórni 


Tytuł: „Marynarze i blondyn- 
(w oryginale: Sharp Sho. 


eorge O'Brien i Lois Moran. 
Reżyserował; I, G, Blystone. 
Treść; Marynarz Robert, po- 
znał przypadkowo w jednym 

z portów marokańskich, 
z którą spę- 
dził parę miłych godzin. Loretta 
zakochała się w Robercie i po- 
dążyła za nim do Nowego Jorku, 
lecz Robert nawet nie przyznał 
się do znajomości z nią, woląc 
nowy flirt z kwiaciarką Flossie, 
Dwaj przyjaciele Roberta, Jerry 
i Jack, oburzeni jego postępo- 


do poślubienia Loretty, 
Robert opierał się narzuconemu 
jarzmu, lecz gorące uczucie Lo- 
retty obudziło wkońcu wzajem- 


esume: Film w miarę weso- 
ły, w miarę sentymentalny, roz- 
kosznie zagrany przez znakomi- 
dwójkę aktorską 
O'Brien i Lois Moran) 
prawdziwie godziwą i przyjemną 


Z n 
nicy otrzymali szereg ponętnych 


ofert ze ctrony amerykańskich 
wytwórni filmowych,” 


Specjalny wstęp wierszem do sztiki napisał 
Mieczysław Jagoszewsti. Prolog ten odczyta re 


Bilety do godz. 7-e] w cukierni Gostomskiego. 
potem bez przerwy w kasie teatru przy ul. Trau 


„Sekretarka pana prezesa" grana będzie nadal 
dziś wieczorem, jutro, w poniedzlajek I wtorek 


„Simona“ po raz ostatni przed zupełnem zej. 
ściem z afisza dana będzie w niedzielę o godz. 


W okresie noworocznym t. J. od dziś do wtor 


komedja „Swiat bez mężczyzn”, w której trzy 
zażarte nieprzyjaciółki wszelakiego rodzaju me- 
sklego padają same ofiarą tej nienawiści oddając 


— X — 


cowe: Londyn 4,85 58, 
mm 091 5,8, Berlin 23,82 3/4, 


y= 


szawa 11.25, 


BAWE? NA; 


odtwarzają; chunków na 


obroty dewizami 
walutowej były 
bardzo małe, 


pozostałemi zaś, 


rano tranzakcje 
tychczasowych. 


TOWE ZWYŻKUJĄ. 
Przy bardzo małych 
(George tach 


stanowi 


(e) czasowy kurs jeszcze o 75 gr 


na 
była Dolarówka, 


Tak pan Peluszka ubierał 
swą choinkę, 


gr. Inne pożyczki państwowe 
nie wykazały żadnych zmian 
kursowych i nabywane były w 
przeciętnie notowanych dotych 
cząs ilościach. - Z prywatnych 
papierów procentowych wiel- 
klem zainteresowaniem darzo- 
no w dalszym ciągu listy za- 
stawne miast prowincjonalnych 
które wszystkie osiągnęły dal- 
sze zwyżki, jak 5 proc. i Ś proc. 


„Boże Narodzenie”, obraz historyczny ks, Cyra- 
sklego, Bilety do nabycia w kasie teatru, 


„ABY BYŁO ŁADNIE I WESOLO“, 


Znieclerpiiwienie publiczności, oczekującej po 
niedzlałku a z nim Spędzenia nocy zapomnienła 
u artystów w Teatrze Popularnym osiąga swój 


m. Lublina, 8 proc. Piotrkowa 
RADJO-KĄCIK. 1 zł. 50.gr. i 10 proc. 1. z. m. ga 

Sobota, 29-20 grudnia. | domia 1 zł. 25 gr. Utrzymały 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu; |SIę. bez zmiany 4 i pół proc. 


ziemskie, zaś 4 proc. ziemskie i 
8 proc, m. Warszawy obniżyły 
się o 25 gr. O tyleż poprawił się 
kurs 5 proc. |. z. m, Warszawy. 
Obligacjami komunalnemi nie 
obracano dziś zupełnie. 


„Riff 


Trojaki bywa rodzaj komiz- 
mu. Komizm sytuacji, komizm 
postaci i komizm powiedzeń. 
Tęn ostatni rodzaj nie gra w ki 
nie, reprezentującem Niema 
Sztukę, żadnej roli — co jest 
zresztą, samo przez się, zrozu- 
miałe. 

Komedija „Riff i Raff — fako 
strażący* wartości swe opie- 
rać miała na komizmie sytnacji 
lecz przedewszystkiem i głów- 
nie na , 
komizmie postaci bohaterów 

Wallace Beery jako Riff iż 


15.00 Komunikaty; 15.20 Odczyt p. t. „Znaczenie 
i zadanie akcji misyłnej" wygłosi Michał Sobań- 
ski; 15.45 Komunikat samorządowy: 16.00 Kon- 
cert z plyt grznofonowych; 17.10 Odczyt „Ka- 
lendy polskie — rys historyczny z ilustracją mu- 
zyczną* — wygłosi p. Ryta Gnus: 1735 Odczyt 
p t. „Przechadzi artystyczne po Warszawie" — 
wygłosi p, Adam Heuzelz 18.00 Audycja dla dzie- 
cl z Krakowa; 19.00 Rozmaitości reklamowe; 
19.30 „Radjokronika* wygłosi dr. Marjan Stępow 
skit 19.56 Sygnał czasu: 20.00 Komunikaty: 27.30 
Koncert wieczorny. „Zamek na Czorsztynie, czyli 
Bojomir I Wanda“, sztnka sceniczna w 3 aktach 
s (muzyką Karola Karpińskiego: do 2200 Komu- 
nikat !otniczo-meteorologiczny; do 22.20 Komu- 
nikaty; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej, 


—— AŻ, 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), M. Miillera (Piotrkowska 46), 
W, Groszkowskiego (Konstantynowską 15) 
Petelmana (Cegielniana 64). H. Niewiarow 
skiego (Aleksandrowska 37. S. Jankiele- 
wicza (Stary Rynek 9), — (pl 


Nowy York: Notowania koń- 
Paryż 
Wie- 
|deń 14.07, Praga 2.96 i pół, War 


Liverpool, 28, 12, Amerykań- 
ska, zamknięcie; styczeń 10.34, 
luty 10,35, marzec 10.40, kwie- 
cień 10.41, maj 10,44, czerwiec 
10.40, lipiec 10.41, sierpień 10,33 


Ogólna tendencją dla dewiz nie 
uległą bynajmniej przez to żad- 
nemu pogorszeniu, płacono bo- 
wiem więcej za dewizy na Lon 
dyn 1 i pół gr. (na 1 funcie), na 
Szwajcarję — 8 gru pa Sztok- 
ħolm — 7 gr. i na Wiedeń — 3 
-|gr. Cokolwiek słabsza była tyl- 
ko dewiza na Paryż o pół gr., 
jak również 
dolarami gotówkowemi zawie- 
po kursach dó- |k 


POŻYCZKI PREMJOWE NIE- 
JEDNOLICIE,  PROWINCJO- 
NALNE PAPIERY PROCEN- 


obro- 
wykazała jednak 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna mocną ten- 
dencję i poprawiła swój dotych 


W dużych ilościach zakupywa- 


mimo jednak początkowej zwvż 
ki, straciła ostatecznie 1 zł. 50 


rowej za 100 kę. fr. st. Warsza- 
wa. Ceny rynkowe: Żyto 35,50 
— 30, pszenica 45.50 — 46, jęcz 
mień brow. 35 — 35.50, — na 
kaszę 32 — 33, owies jednolity 
33.50 — 34.25, otręby żytnie 25 
— 25.50, — pszenne średnie 26 
— 27, — grube 27 — 28, mąka 
pszenna 65 proc: 7 — 75, — ży- 
tnia 70 proc. 40 — 50, kuchy 
Iniane 50.50 — 5], — rzepako- 
we 42 — 43, rzepak 86 — 59. 
Obroty małe. 


Waluty, dewizy i złoto. 


W związku z likwidacją ra- 
ultimo miesiąca 
na giełdzie 


MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 

Mimo licznych stosunkowo 
tranzakcyf ogólne rozmiary 
obrotów na giełdzie akcyjnej 
pozostały nadal w bardzo 
skromnych granicach. Zakupy 
dotyczyły bardzo małych pąr- 
tyj, a pod koniec zebrania po- 
pyt ustał prawie zupełnie, to 
też wiele akcyj poniosło 

dotkliwe straty. 
W dziale bankowym po nie- 
zmienionym kursie zawierano 
tranzakcje tylko Bankiem Dy- 
skontowym, Bank Polski zniż- 
ował znów o 2 zł. 25 gr., Bank 
Zw, Sp. Zarobkowych zaś o 1 
zł. 50 gr. Akcje chemiczne Ki- 
jewskiego i Spiessa obiegały po 
stałych kursach. Poprawia się 
natomiast stale w tej grupie 
kurs Leszczyńskiego, który 
zwyżkował jeszcze o 50 gr. Z 
akcyj elektrycznych po wyso» 
kim kursie nabywano Brown- 
Boveri, obniżyła się jednak 
gwałtownie o 4 zł. 50 gr. Siła I 
Światło. Akcjamf cukrowemi I 
naftowemi w dalszym ciągu nie 
interesowano się zupełnie. Gru 
pa akcyj cementowych miała 
bardzo skromne obroty przy 
tendencji niezmienionej. Zaku- 
pywano tu Firleya i Łazy po 
dotychczasowych kursach. Ak- 
cje Warsz. Tow. Kop. Węgla 
oddawna ustabilizowały swój 
kurs na obęcnym poziomie, W 
grupie metalowej utrzymałysię 
Lilpopy i Modrzejów. Niżej ce- 
niono o 1 zł. 50 gr. Ostrowiec I 
o 75 gr. Starachowice, a tylko 
Ursus cieszył się 

dużym popytem 
I poprawił swój kurs jeszcze o 
25 gr. Akcjami włókienniczemi 
nie obracano. Z akcyj handlo- 
wych utrzymał się przy ostat- 
nio notowanym kursie Borkow 
ski, po niezmienionym kursie 
płacono też w końcu zebrania 
zą akcje spożywcze Haberbu- 
scha. 


i Raff-- jako strażacy” 


na ekranie „Odeonu”, 


Raymond Hatton jako Raff fuż 
samem: pojawieniem się na 
ekranie, mieli wzbudzać weso- 
łość, Niestety kontrast między 
nimi nie jest tak wybitny. jak 
między ulubionym Patem i Pa- 
tachonem i dlatego też nie mają 
oni zbyt wielkiego daru wzbu- 
dzania wesołości. 

Ponieważ zaniedbano, ko- 
mizm sytuacjj. a ełówny nacisk 
położony został na komizm po- 
staci Riffa i Raffa ci zaś nie po- - 
dołali w całości swemu Na: 

e 


ln z" — 


Str. 6 


s 20 ŚL 


Trup w wysokich trawach prerii. 


Napad na dzielnicę murzyńską. 


Jak wiadomo, stosunki spote- | 
czne i narodowościowe wysuwa- 
ją na plan pierwszy w Stanach 


rzynów ogarnęła trwoga, gdyż 


przeczuwali, że na tem odruch |Na placu zostało niemniej, jak 
okrutnie pomordo- |królowe cnoty, 


antymurzyński się nie skończy. 


| ludność czarną zmasakrował, 


|57 trupów, 


` lm skromniejsza 


Ar 308 


| z 


suknia 


tem piękmej w niej kobiecie, 


Miały Paryż 1 Warszawa |go podkreślenia jei zasług na- 


Londvn obrał |zyw ają ją jeszcze ..casorzową 


i 
; 


| 


Koło pani Fellowes powstał 


wir kobiet i dziennikarzy. któ 


a 
Kodakcja: Zawac 
stracja: Piotrkow 
ny: 38-28, 
Redaktor lub je 
dyrektor wydaw 
od godziny 1 d 


Zjednoczonych konflikt międzyj | rzeczywiście tego samego |wanych murzynów, Szkody wy-|sobie królowe modv. Najpięk- mody". Wyższego stopnia molre i którzy, za wszelką ceng Miesięcznie w ? 
ludnością dnia rozszalały tłum białych na- |noszą, wedle prowizorycznych [niej ubrana kobieta w Anglji |jnarszego nie wwnaleziono  je- |pragną dowiedzieć sie. co „Krog da prowincji 4. 

białą a czarnymi, padł na dzielnicę murzyńską, do |obliczeń, wiele miljonów dola-|jest podobno mrs. Reginald |szcze, chyba... z dodatkiem |lowa* Odnoszenie « 
Różnica rasy i splot warunków | my ich podpalił, a |rów, |Fellowes. Dla tem mocniejsze- |wielka. myśli o modzie Artykuty nadesła 


gospodarczych sprawiły, że 100 
proc. Amerykanie odnoszą się z 
największą nienawiścią do tubyl 


Patrick zapałał płomienną miło- | 


i jej wymaganiach. I oto. Ki 
zdumieniu interbelantów, panii 
Fellowes nie chce mówić 0 


każda kobieta może sie 


honorarjum uważa: 
Rękopisów zarów 
xdrzuconych reda 


czych murzynów, „ obwiniając | item, Gdzie jednak diabeł mię 
niejednokrotnie ogół czarnych może, tam babę pośle. Taką ba EEEE 
e Posępii jednostek. Tem so- ba była jedna z renorterek A NN 
ie tylko można wytłumaczyć 27) 08 : s PN I e sma kobiecego. Udało się Jome 
straszną masakrę murzynów, ja- Najwybitniejszego filmu dostać zanrtszenie na herbate 
kiej niedawno dokonała ludność A z A ; ; Ą kę c sesarzowaj! 
rem  UDE ETETA 2 i ę do „cesarzowej“. 
miasta Blackcity w stanie Texas r wszystkich czasów! Pani Fellowes piorunowała 
na tamtejszych murzynach. Zda! poświęcony matkom, żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych. M pye Dy. ro Baja 
rzyło się oto, że jeden z murzy- =) A ki aa AR EPET 
SK; P deka 1 7 4 ania w Paryżu ostatniegg 
Panek zapalat plomienn iio dymem pożarów aa SZAREGO „cri“ mody. Twierdzi ona, Ż8 , 


ścią ku p. Annie Maurice, która | 

wprawdzie była z zawodu tylko 

pokojowa, ale gardziła jednak 
zalotami murzyna, 


Najpotężniejszy epos bohaterski, 


wojny między ludźmi. 


Cudowna pieśń miłości i zwycięstwa mistrzowskiej reżyserii A. Rydera i A. Du: 
pesa, podniecająca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia największej hańby ludzkości — 
Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały! 


żołnierza) 


ubrać modnie 
w swojem mieście rodzinne 
byle miała troche gustu, a wię 


Poznań, 31 gr 
„or... Aresztowar 
łszusta Grzegorz 
iza pochodzącego 


Gorycz wzgardzonego murzyna a cej jeszcze taktu. Nie trzeba W gcego się 
powiększał jeszcze fakt, że ies W rolach głównych: JE A N MURAT i MICHAŁ VERBY. dodatku wiele pieniedzy, Imi 

nie Maurice była przystojną | = wz PE ZA < : e 5 meemena s — | prostszy jest kostium, im 
dziewczyną, miała wielu adora- | Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem dyrektora TEODORA RYDERA. Skromniejsze przybranie, tem 


torów, których rzekomo darzy- | 
ła względami. Wzgardzony 
John Patrick postanowił się roz- 


Ww 


Początek przedstawień o godz. 
od mał. 1 — w 


4 po poł, w soboty, niedziele i święta 
soboty, święta i niedziele od 


12-ej do 3: 


Ceny miejsc na pierwszy PE 
ej po poł wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty. 


o godę. 12 w poł, ost, o g, 10 wieaz. 


piękniej w niem kobiecie. Nale 
ży tvlko dłuro obserwować 
swoją figurę, twarz i cerę w IU 
strzę i odpowiednio dopasowy” 


mówić z swą pokojówką, dı 

tym celu wybrał się z nią na spa wać materiatv. Te ostatnie na- 
cer w prerje, które okalały mia- leży wybierać z namvsłem Í 
sto, Żaklinał ją na wszystko, po dokładnem  przyirzeniu si 
co jest w świecie najświętszem, im, 


aby została jego żoną. 

Annie jednak żadną miarą nie 
chcinła przystać na jego prośby, 
oświadczając, że nigdy 

nie będzie żoną murzyna, 

Zrozpaczony murzyn, straciw 
szy panowanie nad sobą, widząc 
jedynie ponętne kształty kuszą- 
cej Annie, nie zdając sobie spra 
wy z tego, co czyni, zniewolił ją, 
Bojąc się zaś, że wszystko się 
wyda, udusił ją, a ciało schówał 


Na tle promiennej, słonecznej 


niedawno 


Zawody narciarskie w Szwajcarii. 


niesamowita tragedja miłosna, 


przyrody nicejskiej rozegrała się |o której obecnie szeroko rozpi- | byli 22-letnia, przepiękna Ame- 
suiją się pisma francuskie i wło»|rykanka, Bessie Durballe, 


skie, Bohaterami tej tragedji| ka znanego, bardzo bogatego 
przemysłowca nowojorskiego i 
26-letni Anglik, James Shratton 
bawiący tutaj dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia, 

Między młodymi nawiązały 
się wkrótce 


nici gorącego uczucia. 


cór= 


Pani Fellowes przepowiada 
krótki żywot wszelkim klejno- 
tom i ozdobomn. noszonym na 
rękach i szvi. przyidzie czas, 
że przedmioty te stana silę zie 
pełnie zbyteczne. 

Jak widać z powyższych 
wynurzeń, „cesarzowa mody“ 
prochu nie wvnalazła. Najwięk 
szą ozdobą kobiety bvła, jest / 
będzie prostota. 

O tem w Polsce wiedzieliś 


w. wysokich trawach  preryj. Tak przynajmniej to napozór|"'V inż dawno. 
SDrTawa się je Ê f ` f » T EEE ROZ DLA <A D, 
Sprawa się jednak wykryła, A wyglądało, Naprawdę bowiem 
ponieważ widziano fo, jak szedł Lochał eka na — wś bAs hai l 
na spacer z Annie, podejrzenie wiła się tylko lekkomyślnie [1 [A l {i (I j |? 
pap r araia szczerem uczuciem Anglika i f 
sieędztw1ie 4 i 
udawała tylko dlań wzajem- 
przyznał się do winy, peig Wieczorne rozrywki Lodzi 
Został skazany na wieloletnie Toteż  ulobawem dotie do Miejski: — Broadway. 
więzienie, Gdy go prowadzono kontlik(u. James zaczął podej. Kameralny: — Sekretarka pana Pree | 
z sali sądowej do więzienia, pod rzewać prawdziwość pięknych zesa. Człowiek zwierzę | cnota. | 
iecony tłum bił go straży I i A Popularny: — Świat bez mężczyzn 
SW Om, BO RAAY słówek. demonicznej Amerykan-| $ oito: | | 
zlinczował, Na wieść o tem mu- ki i zażądał . od niej wyraźnego pollo: — Katusze miłości, | 
Z ZY w T S Z i Ta" |Pocz, seansów: a endz, 4 6,8 1 LQ 
4 s ~p fa 4 » . s 
oświadczenia, czy zechce Chalata Drozsdcił, 


Sensacvina sztuka. 


OWY 6 | 4 


zostać jego żoną, 
Przyszło do gwałtownej sceny. 
W jej toku Amerykanka, która 
teraz chciała- już ukończyć tę 
niebezpieczną zabawkę, rzuciła 
w twarz Jamesa straszliwe sło- 
wa: 


Czery; — Pod maską złoczyńcy. 
Pacz, seansów: o endr 4 6 81 10, 
Corso: — Wladca Skalnej Doliny. 
Pierwszy seans d-ta nente 9.30% 
Capitol: — Wschód I zachód. 
Grand Kino: — Panika, 


Luna: — Z dymem pożarów, 


Księżniczka Ń 
go ojca, króla 


Wóz nii 


— Wiem, że pragniesz tylko | Ludowy: — Dziewczę z baletu. Żie zal 
moich pieniędzy! Na tem pole- | nor seansów o godz 5 I nôl o. m ! 
ga cała twoja mitość! Miejska Galerja Sztuki: — Zbiorowa Wid 
- AENEA - darà li mi ti 
W Jamesa jakby piorun ude-| Wystawa prac Laszenki, a orpo a 
rzył, Oddalił się a słowa od-|Ośwlatowy: — Szalæicy, | padku stałą się 
Grupa zawodników narciarskich udająca się na start w Kantonie Bern. (H) Pncz seansów* n eodr 4 6.8410] | ul, Andr 


Dr. M. GLAZER. 


Zielona 6, teL 45 » 49. 
Choroby skórne i „feryczne. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


Przyjmuje 12—2 1 11/2—8V/2 „w, 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Piernik:. 


|powiedzi. Ale wieczorem upro- 
|sił Bessie o ostatnie spotkanie 
nad brzegiem mórza — w miej- 
scu ustronnem. Tutaj po krót- 
kiej i dosyć obojętnej rozmowie, 
wyjął z kieszeni 
pęk banknotów, 

rzucił pod stopy jasnowłosefo 
wampira, poczem zawołał: „Wi 
dzisz, że mam mnóstwo pienię- 
dzy i ich od ciebie nie potrze- 
| bujel“ 

| Następnie strzelił dwukrotnie 


Mimoza: — Zalotny książę. 
Odeon: — Riif I Raif jako Strażacy. 


Pocz. seansów: o godz 4 6, 8! 10 

Wodewil: — Marynarze | blondynki 
Początek seansów od godz, 4 

Zachęta: — Hieny nocy. 

Palnce: — Ludzie bez nerwów. 

Resursa: — Mój przyjaciel Harry. 

Splendid: — Joshiwara. 

Pocz seansów: 430 4% 4.15, 10.00 

Spółdzielnia: — Nadkobieta. 

Pocz, seansów: 430. 6.30, 8.15, 10.00 


Dto przed domem 
zisiejszym wóz ' 
echał na 21-letni 
tanisława  Binc 
amieszkałeco pr 
azd 33. 
Binduchowski 
iem jezdni, pcha 
ą dwu kołowy x 
a obok niego prze 
reg wozów wojs 
jących się po trar 


Cegielniana 25, tel. 26-87. do Amerykanki, kładąc ją tru- b rzec. 


Specjafista chorób skórnych I wene- |pem. Po dokonaniu tego czynu WINSZUJEMY: Jeden z wozów 

rycznych. Elektroterapja. Leczenie |popełnił celnym strzałem w Jutro: Eugenjuszowi. Kiiwie najechał ni 

Scena z sensacyjnej sztuki IGR ZYC 12—2 | wwo: Następne- Wschód słońca. 7.44 skiego, że głowa 
„Elektryczny fotel" wystawio- 4—8. w niedziele | śwleta od 9—l. „dnc ję Pei r Zachód — 15.31, się 


znaleziono trupy kochanków, 
|O przebiegu wypadków poinfor- 
|mował policję przyjaciel Shrat- 
|tona, który wraz z nim przybył 
z Londynu. James opowiedział 
mu wprawdzie o swoim straszli 
wym zamiarze, ale ów przyja- 
ciel znając egzaltowaną wy- 
obraźnię Jamesa, nie traktował 
tego poważnie, Tym razem jed- 
nak się omylił,., 

FA zz ORZESZA 


giej, nie widząc go, przechodziła 
ulicą jakaś starsza ułomna ko- 
się niedawno na jednej z ulic no- |bieta. Dalsze wypadki nastąpi- 
wojorskich, ły w tempie błyskawicznem. Nie 
mie intelektualnym, O godzinie porannej szedł do |namyślając się długo, skoczył 
jak europejska, szkoły 8-mio letni Bill Dennis, |chłopak ku kobiecie, porwał ją Porada 3 złote. 
przewyższa ją jednak pod wzglę |syn sklepikarza, Szedł szybko, |za rękę i odciągnął na bok, ra- Wizyty na mieście 
dem tężyzny fizycznej oraz tak |wesoło podskakując i nucąc ja- | tując ją „| Zabiegi I operacje od umowy. Kompli 


Długość dnia 9.29. 
Frzybyłó dnia 0.01, 
Tydzień 52, 


PART NOWE ZZA 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW I GA 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22 = 89 
(przy przystanku tram. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra- 
no do 7-ej po poł. Szczepienie ospy 
inallzy (moczu, kału krwi, piwo | 

cin etc.) operacje, opatrunki, 


między 

obie szczęki zost: 
me, czaszka Silnie 
Ofiarę wypadki 
noe na stacię pog 
po nałożeniu opat 
nie bardzo ciężkir 
RAĘCSIERONZE WWI Ti, | ZIE A 


nej ostatnio w Ameryce, Panie od 3 — 5. 


Motory samochodowe nie będą 
zamarzać. 


|Janek: — Mamusiu, będą u nas pierniki na Nowy Rok... 
Matka: — Skąd wiesz, synku ? 

|Janek: — A bo babcia i dziadek zapowiedzieli w dniu tym 
wizytę. 


Dzielny malec 


uratował staruszce życie. 
| Młodzież amerykańska, nie 
| |stoi może na tak wysokim pózio- 


wybitnych cech charakteru, jak|kąś dziarską piosenkę, Nagle | od niechybnej śmierci. le świetlne,  Naświetlania lampą 
|stanowczość, energja I odwaga. | spostrzegł coś co zmroziło mu a miejscu tego wypadku po-|kwarcową. Roentgen. Zęby Sztw 
[O tych przymiotach młodzieży krew w żyłach. wstało zbiegowisko, a tłum lu-|czne, korony złote, platynowe 
amerykańskiej świadczy  nie-|Oto z jednej strony nadjeżdżało |dzi vrządził dzielnemu malcowi mostki. 


| zwykły wypadek, który zdarzył |w szybkim pędzie auto, a z dru- | burzliwą owację. Dla pań òd 4—5 oddziel, poczekalnią 


j | 
i 
a | | 0 © "6642 Monumentalny dramat wschodni. Następny program: 
S : ; aż; : M ! M 0 ZA CE W rolash głównych; r g «4 
Specjalnej konstrukcji bomba ogrzewająca motor samocho- EE : : . 
dowy uniemoźliwia zamarznięcie w czasie postoju i oddaje | Wielki program | Natal fi KOWADKO | II [aloląjl | i 10] | 
automobilistom wielkie przysługi. (H) świąteczny ! |99 z T) 
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